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Pomoc z Vevey, 


Pełna nazwa, ta z pieczęci i listowych nagłówków; 
zmi: Komitet generalny niesienia pomocy ofiarom 
Diny w Polsce w Vevey. Ale mówi się krótko: Komi- 

z Vevey. Cała Polska wie już, co oznacza ten skrót 
mowy, który setki tysięcy ust nauczyły się powta- 
é z czcią i błogosławieństwem. Cała — od jeziór 
zurskich po Karpaty: i od Warty do Dźwiny — z 
ivięcznem wzruszeniem patrzy ku owej mieścinie 
iwajcarskiej, gdzie ukojemiu cierpień współrodaków 
święcił był ostatnie lata swego życia nieśmiertelny 
órca Trylogii i gdzie jego wiemy towarzysz, sędzi- 

i przezacny Antoni Osuchowski, z wytężeniem 
zystkich sił prowadzi dalej święte dzieło ratowania 
lącego życia w ojczyźnie. W neutralnej krainie! Tella, 
ld bez żadnych przeszkód może być słyszany apel 
P wszystkich cywilizowanych narodów, gromadzi Ko- 
z Vevey fundusze i środki ratunku, które kojącą, 
gą rozpływają się po wszystkich ziemiach podwój- 
p nieszczęśliwej Polski, stratowanej pochodem wojny 
dławionej przez obcą przemoe. A od czasu do czasu, 
ślad za ofiarnym groszem, przychodzi do nas — ra- 
rt z tego, co w Vevey zdołano uczynić. 

Ostatni leży właśnie przed nami. 
| Wszystkie dziedziny nędzy polskiej i wszystkie 
kątki ziemi, w których się rozgrywa polska trage- 
są ogarnięte kolumnami cyfr i zwięzłą wymową 
awozdawezą raportu. Ci, którzy głodują i mrą w oj- 
yźnie ogołoconej przez mrowie obcego żołnierza, i 
B6zczęśliwsi od nich, przechodzący piekło za życia 
-obozach dla internowanych, i jeńcy polscy za nie- 
joją sprawę wydani mękem niedostatku i tęskmoty, 
jysiące rozbitków rozprószonych po cudzych krajach, 
Wszyscy, ze swą torturą duszy: i ciała, składają się na 
e zwięzłe, suche a tak krwawe w swej głębszej wy- 
bwie pozycye sprawozdania z Vevey. Ponad wszyst- 
ð jednak wybija się jedna pozycya, To dzieci polskie. 
uleczenie mili wych strat, poniesionych przez 
aj nasz w wojemnej zawierusze, potrzeba — miliar- 
w. Żaden wysiłek ludzki, płynący z prywatnej inicy- 
ywy, nie zdołałby dziś wyrównać straszliwych szczerb 
naszem mieniu narodowem. Wobec ogromu zmiazcze- 
è w postaci spalonych wsi i miast i zrujnowanych 
statów pracy, bezsilną musiałaby się oKazać naj- 
etniejsza nawet organizacya pomocy. Jako osiągalne 
danie, stanęła przed Komitetem w Vevey akoya czę- 
Hlowego chociażby ocalenia tego, co najcenniejsze sta- 
bwi dobro narodu: Ludzi, a w tem zadaniu jako naj- 
niejszy i najpilniejszy jego moment zarysowała się 
nieczność ratowania podwalin naszej przyszłości, ge- 
bracyi narastającej — polskiej dziatwy. W mą- 
pm i słusznem poczuciu wagi niebezpieczeństwa, ja- 
em całemu bytowi naszego narodu zagroziłoby wy- 
arcie pokolenia najmłodszego i majmniej odpornego 
obec elementarnych braków, Komitet w Vevey skie- 
bwał tutaj właśnie główną troskę swych ratowniczych 
biegów. Dominywała ona już we wszystkich sprawo- 
daniach ubiegłych. Dobitnie przejawia się także w o- 
mtniem zestawieniu czynności. 
Wojna przedłużyła się ponad rachuby ludzkie. Nie 
idać jej kresu, a równocześnie i kresu polskiej nędzy. 
tymczasem ofiary, płynące do Vevey, maleją, nie 
bsną. Z boleścią stwierdza to Komitet, wobec ogromu 
idań, jakie spełnić mu jeszcze przychodzi. I odwołuje 
ę „do humanitarnych uczuć cywilizowanych naro- 
ów”, zaznaczając z żalem, że te uczucia coraz to sła- 
lej już dopisują. Niestety, nie dopisywały one w ciągu 
bj wojny nigdy w całej pełni. Trzeba zapisać, że ludz- 
ig i chrześcianskie uczucia „narodów cywilizowanych" 
bjawiły się wobec nas w postaci wogóle ledwo dostrze- 
alinej. Osiemnaście milionów franków, które od począ- 
u wojny do dziś wpłynęły do Komitetu w Vevey — 
iliony, których część niemałą złożyliśmy sami — są 
yfrą zaiste jałmużniczą. Dla wielkiego, a dziś najnie- 
częśliwszego i najbardziej klęskami wojny zniszczo- 
ero narodu, zabrakło otwartej obcej dłoni. Na wię- 
szą skalę jedyna Ameryka spieszy Polsce z pomocą. 
ieobecność, lub prawie nieobecność krajów, które, jak 
ancya, same nawiedzone zostały: bezpośrednio spu-. 
łoszeniem wojny, można zrozumieć. Lecz społeczeń- 
two niemieckie, niedotknięte u siebie w domu zglisz- 
ami pobojowisk — zachowało się dość spokojnie wo- 
eo ludzkiej tragedyi sąsiedniego narodu. Ofiary z Nie- 
iec, aczkolwiek napływały, nie obciążają zbytnio 
onta naszej wdzięczności. Inkasent w Vevey nie utru- 
ił się . bisywamiem datków z tego kraju. Nawet we- 
wanie Głowy Kościoła katolickiego o pomoc dla Pol- 
ki, zwrócone w swoim czasie do niemieckich katoli- 
ów, osiągło zamierzony Skutek tylko w niewielkiej 
nierze. 
Apel do humanitammości świata jest w ogóle dla 
ażdego narodu czemś moralnie ciężkiem... To też fakty 
powyżej napisane, notujemy nie pod kątem ich finan- 
owego efektu. Idzie o moment ogólno-ludzki, o psy- 
nologię altruizmu. I tę zapisujemy, 
Centralna imstytucya dla ratowania ziemi polskiej 
A wyludnienia wskutek nędzy i głodu, potrzebuje dziś 
ięcej, niż kiedykolwiek, dopływu ofiaf. Skarbnik 
-6vey wola o te ofiary do „wszystkich narodów ey- 
aiizowamych*. Ten głos musi być usłyszany przede- 
szystkiem u nas samych, jako pobudka do samopo- 
docy. 
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Z Komitetu z Vevey otrzymujemy następujące 
sprawozdanie : 


Od wydania ostatniego sprawozdania za czas od 
9. stycznia 1915 r. do 1. kwietnia 1917 r. działalność 
Komitetu w okresie od 1. kwietnia 1917 r. do 1. sty- 
cznia 1918 r. rozwijała się na tych samych podstawach 
co poprzednio, głównie zaś obejmowała następujące 
działy: gromadzenie funduszów, rozdział zapomóg, po- 
moc dla jeńców, wywiady o osobach zaginionych, po- 
średniczenie w przesyłaniu korespondencyi i pieniędzy 
pomiędzy osobami, rozłączonemi skutkiem wypadków 
wojennych. 


* X = 


Bilans szczegółowy, sporządzony na 1. stycznia rb. 
za czas od 1. kwietnia 1917 r. do 1. stycznia 1918 r., 
przedstawia się jak następuje: 


Stan czynny : 


Zapomogi, przyznane przez Komitet Fr. 1.666,253.27 


Saldo w bankach i u depozytaryuszy Fr. 134,828.65 
Koszty ogólne . . . . œ e . . Fr. 18,085.79 
Bumy, przesłane z polecenia i z fun- 

duszów osób prywatnych ich ro- 

dzinom”etc. : . e « af ase/ e BPr.  152;507.41 


Tr. 1.966,725.12 


Stan bierny : 


Fundusz zebrany . . «. . e e „ Fr. 1.594,163.80 


Procenty, wypłacone przez banki . Fr.  .4,678.01 
Zapomogi, zwrócone Komitetowi Fr. 1,710.80 
Saldo pozostałe na 1. kwietnia 1917 Fr. 211,590.45 

chunek specyalny Krakowskiego 

Książęco-Biskupiego Komitetu Po- 

mócyryy WiP ŚD .-. Fr 941.50 
Sumy, otrzymane dla przesłania 050- 

bom prywatnym, stosownie do - 

wskazówek wysyłających . . . Fr. 153,640.56 


Fr. 1.066,725.12 


Ogólna suma, zebrana przez Komitet od daty jego 
założenia do 1. stycznia 1918 roku, wynosi Fr. 
17.421,663.48, podług następującego rachunku: 

Oda 9. stycznia 1915 r. do 81. marca 
1-4 It. za zp OP ra m WIATA 0 | 0 MO 
Od 1. kwietnia 1917 r. do 81. Gru- l 
dnia 1917 r. . . « . . « . Fr. 1.594,163.80 


Fr. 17.421,663.48 


W tymże okresie wypłacono zap. Fr. 17.257,496.16, 


a w szczególności: 
Dla Królestwa Kongresowego . Fr. 10,704.190.59 


Dla Galicyi /« » ».« « « „ „, Fr. 8,744.,594.27 
POREDA 0.0.02 „ . Fr. 1,201.168.50 
Dla wychodźców w Rosyi . „ . Fr.  978.178.90 
Dla wychodźców w Austryi . . . Fr. 183.603.385 
Dla Polaków w Szwajcaryi, Francyi, 

Anglii, Hiszpanii i Włoszech . . Fr.  208.817.85 
Dla Polaków jeńców wojennych . Fr. _238.003.20 
Dla Prus Wschodnich . . . . . Fr. 4.000.— 

Fr. 17,257.496.16 


Od 1. stycznia 1918 r. do 15. marca tegoż roku 
wpłynęło do kasy Komitetu Fr. 845.917.36, wypłacono 
za5 zapomóg Fr. 835.325.88, a mianowicie: na rzecz 
Litwy Fr. 100.000.—, na rzecz najuboższych uczniów 
szkół polskich Ziemi Chełmskiej do rozporządzenia Ma- 
eierzy Szkolnej Królestwa Polskiego Fr. 20.000.—, na 
rzecz najuboższych uczniów szkół polskich na Wołyniu 
do rozporządzenia Towarzystwa Polskiego Macierzy 
Szkolnej na Wołyniu Fr. /.500.—, na rzecz najuboż- 
szych uczniów szkół polskich w Galicyi Wschodniej 
do rozporządzenia Towarzystwa Szkoły Ludowej Fr. 
10.000.—, na Galicyę Wschodnią Fr. 82.000.—, na Qa- 
licyę Zachodnią Fr. 157.257.50, — na część Królestwa 
pod okupaeyą niemiecką Fr. 279.100, — na Ziemię 
Chełimską Fr. 50.000, — oraz na pozostałą część Kró- 
lestwa pod okupacyą austryaeką Fr. 50.000, — jeń- 
com Polakom wysłano w tym okresie żywności za Fr. 
65.908.13, — reszta, czyli Fr. 18.560.25, została prze- 
znaczoną na zapomogi dla ofiar wojny, przebywających 
w Austryi, Szwajcaryi, Włoszech, Szwecyi i Hiszpanii. 

Nadmienia się przytem, że łącznie z sumą Fr. 
17,421.663.48 zebraną do 1. stycznia 1918 r. ogólna 
suma ofiar do 15. marca 1918 r. wynosi Fr. 
18,267.580.84. x 

Sprawozdanie kasowe za czas od 1. kwietnia 
1917 r. ze szczegółowym wykazem otrzymanych da- 
rów i wypłaconych zapomóg zostanie wydane po 1. 
lipcą, 1918 r. 


Protokół komisyi rewizyjnej. 


Komisya Rewizyjna, po przedstawieniu jej przez 
Prezesa Komisyi Wykonawczej i Skarbnika General- 
nego wszelkich ksiąg i dowodów, dopełniła w dniu 
21. lutego r. b. czynności rewizyjnej za okres czasu 
od 8i. marca 1917 r. do 81. grudnia 4917 r. i wyraziła 
opinię następującą: 

I. Księgi Komisyi Wykonawczej są zupełnie zgo- 
dne z kontokuróntami banków oraz dokumentami i ra- 
chunkami. 

II. Cała rachunkowość jest prowadzona z wielką 
przejrzystością i ścisłością.! 

III. Za czas od i. kwietnia 1917 r. do 81. grudnia 


‘tegoż roku ogólna suma ofiar wynosi Fr. 1,594,168.80. 


IV. Wypłacone za tenże przeciąg czasu zapomogi 
osiągnęły sumę Fr. 1,666.258.27, 
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W W bankach na rachunku Komitetu pozostała 
sufa Fr. 134.828.65.. 


VI. Koszty ogólne wyniosły Fr. 13.085.79, 
a w szczególności: 
Pensye personalu biurowego . Fr. 5.725.— 
Kosztygdepesz <a). =. as Er 46:28 
Znaczki pocztowe ~ . . , Fr. 1.426.85 
Druki, artykuły biurowe . . Fr. 820.65 
mMeleron "i „MB AA FE. 3 Pr; 4290750 
Opał i światło . « . œ » „ Fr.  238— 
Koszty bankowe . . a . gł 98.01 
Koszty różne . . . s o Erm 0304810 


Fr. 13.085.179 


Biorąc pod uwagę całokształt osiągniętych wyni- 
ków, rewidenci stwierdzają jednomyślnie: 


Każdy dział, wchodzący w zakres czynności Ko- 
| mitetu, jak również i zawiadywanie kasą, były przed- 
miotem szczególnej troski ze strony Dyrekcyi Komitetu: 
Prezydyum Komisyi Wykonawczej zasługuje na 
najgłębsze uznanie i wdzięczność za pełną inicyatywy 
i poświęcenia niestrudzoną działalność oraz nadzwy- 


czajną oszczędność w wydatkach. 


Ofiary, jakie wpłynęły w tym okresie, nie są w $a- 
dnym zgoła stosunku do ogromu naglących potrzeb, 
wobec bowiem przedłużającej się wojny, położenie nie- 
szczęśliwej ludności w Polsce pogarsza się z dniem każ- 


dym 


dalszej działalności Generalnego Komitetu. 
(Podpisano): Józef Orpiszewski, 


sław Jundziłł, 


rektor banku, Vevey. 


* 4 * 


Podjęte przez Komitet Generalny w 1916 r. roko- 
wania z Amerykańskim Czerwonym Krzyżem i p. Ge- 
rardem, Ambasadorem Stanów Zjednoczonych w Ber- 
linie z jednej, oraz rządami Ententy z drugiej strony, 
o zaopatrzenie Polski w żywność na tych samych pod- 
stawach, na jakich oparta jest aprowizacya Belgii, nie 
doprowadziły wówczas do pomyślnych wyników, po- 
mimo życzliwego poparcia p. Wilsona, Prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych i zarazem Prezesa Amerykańskiego 


Czerwonego Krzyża. 


Omówiliśmy bliżej tę sprawę na str. 15 drukowa- 
nego sprawozdania z działalności naszego Komitetu za 


czas od 9. stycznia 1915 r. do 1. kwietnia 1917 r. 
Wobec rozpaczliwego położenia ludności — pogar- 


szającego się z każdym dniem w miarę przedłużania 
się wojny, Komitet Generalny wznowił swoje zabiegi 


w 1917 r. z 

W czerwcu tegoż roku Komitet przesłał do Sekre- 
tarza Stanu w Waszyngtonie, p. Lansinga, za pośre- 
dnictwem Legacyi Amerykańskiej w Bernie, szczegó- 
łowy memoryał, przedstawiający opłakany stan ludno- 


ści polskiej w Królestwie, Galicyi i na Litwie, — zwła- 


Bzeza nad wyraz smutne położenie dziatwy polskiej, gi- 
nącej z głodu i nędzy. 

Następnie w lipcu 1917 r. Komitet Generalny, ró- 
wnież za pośrednictwem Legacyi Amerykańskiej, prze- 
słał p. Lansingowi obszerną depeszę z naglącą prośbą 
o pomoc i niezwłoczne podjęcie aprowizacyi Polski. 
Poczem zostały nawiązane dalsze rokowania z Amery- 
kańskim Rządem i Czerwonym Krzyżem przy życzli- 
wem poparciu ich.przedstawicieli w Bernie, pp. White- 
housa i Dressla. 

Komitet uzyskał przyrzeczenie podjęcia starań 
o dostarczenie artykułów spożywczych pierwszej po- 
trzeby, a do czasu urzeczywistnienia tego zamierzenia 
i nadejścia pierwszego transportu, Amerykański Czer- 
wony Krzyż przeznaczył na razie na pomoe dła dzieci 
w Królestwie Polskiem 100.000.— dolarów na miesiąc 
listopad i takąż sumę na miesiąc grudzień. Obie te sumy 
zostały przelane warszawskiej Radzie Opiekuńczej, 
pierwsza z nich do rąk Eustachego ks. Sapiehy, który 
w drugiej połowie października, gdy sprawa była w za- 
sadzie już przychylnie zdecydowana, przyjechał do 
Szwajcaryi i złożył sprawozdanie o położeniu ludności 
w Królestwie. 


W sprawie samej aprowizacyi nie zapadła dotych- | 


czas stanowcza decyzya. 
Komitet porozumiewał się w tej kwestyi z pp. 


Whitehous'em i Dresslem jeszcze w końcu marca r. b.. 


i pomimo wielu trudności i przeszkód nie traci jednak 
nadziei osiągnięcia pomyślnych wyników. 

Amerykański Czerwony Krzyż odnosił się zawsze 
do Generalnego Komitetu, od początku jego założenia, 
ze szczególną życzliwością, niejednokrotnie przesyła- 
jąc mu hojne dary w gotówce i w naturze. W ostatnich 
czasach rozrósł się on w potężną 'instytucyę, liczącą 
miliony członków, pomiędzy którymi znajdują się znani 
miliarderzy amerykańscy, jakoto: Busche, Vanderbildt, 
Carnegie, Morgan, Rockfeller etc., którzy złożyli hojne 
ofiary na rzecz tej instytucyi. 

Zauważyć przytem należy, że fundacya Rocktelle- 
rowska bynajmniej nie zlała się z Amerykańskim Czer- 
wonym Krzyżem, jak o tem obiegały nieuzasadnione 
pogłoski, lecz istnieje w dalszym ciągu jako instytucya 
samodzielna. 

« 


Komitet nasz od samego początku swego istnienia 
odnosił się ze szczególną troską do nieszczęśliwej dzia- 
twy. polskiej, cierpiącej głód i nędzę i dając wyraz 


LJ k 


aai 


Biorąc pod uwagę powyższe okoliczności, Kole- 
gium Rewidentów czuje się w obowiązku zwrócić 
uwagę na potrzebę znacznie wydatniejszego poparcia 


inżynier 
Szwajcarskich Kolei Związkowych, Fryburg; Stani- 
urzędnik Szwajcarskich Kolei 
Związkowych, Lozanna; Ludwik Arragon, b. dy- 
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swym uczuciom i zajętemu. stanowisku, przeznaczat 
zwykle trzecią część przyznanych zapomóg na potrzeby 
dzieci. 3 
W okresie sprawozdawczym, od 1. kwletnia 1917 r. 
do 31. grudnia tegoż roku, z ogólnej sumy Fr. 
1,666.253.27, Komitet przeznaczył na ratunek dzieci 
polskich sumę Fr. 496.591.05, nie biorąc w rachubę wy- 
żej wzmiankowanej sumy 200.000 dolarów, uzyskanej 
od Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, która nie 
przeszła przez naszą kasę i tem. samem do ksiąg na- 
szych wniesioną nie została. 
* t 


Niesienie pomocy jeńcom i internowanym stano- 
wiło również i w tym okresie jedno z ważniejszych za- 
dań naszego Komitetu. W miarę przedłużania się wojny 
los tych nieszczęśliwych niezmiernie ciężki, z dniem 
każdym jeszcze się pogarsza., Procent chorych, zwia- 
szcza suchotników, nieprzerwanie wzrasta, a statystyka 
śmiertelności wśród nich jest wprost przerażająca. 

Komitet Generalny zaopatruje w żywność przeszło 
40 obozów i wysyła zbiorowo pod adresem komitetów 
polskich, ustanowionych ze swego grona przez jeńców, 
artykuły żywności napierwszej potrzeby za przeszło 
20.000 franków miesięcznie, a nadto wysyła żywność 
jednostkom ciężko chorym, najbardziej potrzebującym 
wsparcia. 

Wszystkie te przesyłki dochodzą do swego prze- 
znaczenia. Komitet Generalny posiada pokwitowania 
i szczegółowe sprawozdania od wszystkich polskich 
komitetów obozowych. 

Z powodu zakazu wywozu ze Szwajcaryi artyku- 
łów spożywczych najpierwszej potrzeby, jakoto: chleba, 
tłuszczów, mleka, ete., Komitet Generalny zapewnił so- 
bie dostawę z innych krajów, a głównie z Holandyi. 

Wobec wszakże coraz większych trudności, jakie 
napotykają kraje neutralne, aby własnej ludności za- 
pewnić żywność, — może niestety niedaleką już jest 
chwila wydania kategorycznego zakazu przesyłania 
wszelkich artykułów żywności jeńcom. 

Takie właśnie postanowienie, obowiązujące od 1. 
kwietnia 1918 r., wydał właśnie Rząd Szwajcarski. 

Z chwilą uogólnienia takiego zakazu jeńcy Polacy 
są wprost zagrożeni w swej egzystencyi, zostaną bo- 
wiem pozbawieni wszelkiej pomocy z zewnątrz. Nie są 
zaś w położeniu tych narodów, których rządy majź 
możność troszczyć się o potrzeby jeńców i otoczyć ich 
gorliwą opieką. 

W tem położeniu rzeczy, jedynie powrót jeńców 
i internowanych do kraju, do rodzinnych ognisk, może 
ich uchronić od powolnego wycieńczenia i zagłady. 
W tym też kierunku winny się zwrócić usilne zabiegi 
polskiego społeczeństwa, ludzi dobrej woli we wszyst- 
kich dzielnicach Polski, aby uzyskać niezwłocznie uwol- 
nienie jeńców i internowanych. 

Wobec rdzennej zmiany warunków. pozostawanie 
w dalszym ciągu jeńców Polaków w niewoli niczem 
zgoła nie'jest uzasadnione. Spodziewać się też należy, 
że ta paląca sprawa niezadługo zostanie pomyślnie za- 
łatwioną. 


* 
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Komitet Generalny stwierdza z głebokiem ubole- 
waniem, że ofiarność narodów A aae na rzecz 
ofiar w Polsce znacznie się z jszyła w ostatnich 
czasach. Matomiast potrzeby z każdym dniem wzra- 
stają, zwłaszcza obecnie wobec powrotu z Rosyi setek 
tysięcy uchodźców, którzy w swoim czasie zmuszeni 
do opuszczania swyeh siedzib, zagnani zostali w głąb 
Rosyi, wielu z nich aż na Syberyę. 

Nad wyraz opłakane położenie tych nieszczęśli- 
wych, powracających do zniszczonych siedzib, ogoło- 
conych z wszelkiego dobytku, jest wprost tragiczne 
i nagląco domaga się rozwinięcia szerokiej akcyi ra- 
tunkowej. W analogicznem położeniu znajdują się po- 
wracający do zrujnowanych domów, wychodźcy z Ga- 
licyi, którzy w swoim czasie kilkakrotnie ewakuowani, 
zmuszeni byli szukać schronienia w głębi Austryi i na 
Węgrzech. Nędza ich jest również niewymowna. 

% * * 
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Grozę położenia powiększają warunki ekonomiczne 
kraju: — przymusowe bezrobocie robotników z powodu 
zniszczenia fabryk i maszyn oraz braku materyałów 
surowych i węgla, — znaczne obniżenie produkcyi rol- 
nej, wskutek bowiem braku rąk do pracv, bydła ro- 
boczego, narzędzi rolniczych, czwarta część ziemi ornej 
leży odłogiem, — niesłychana drożyzna i brak artyku- 
łów żywności pierwszej potrzeby, — nareszcie dziesiąt- 
kujące ludność chproby zakaźne, pomiędzy innemi dy- 
senterya, tyfus plamisty, znajdujące grunt nadzwyczaj 
podatny w ogromnem wycieńczeniu ludności skutkiem 
niebywałej klęski głodowej. 

Zwłaszcza dzieci, z natury rzeczy najmniej od- 
porne, odczuwają najdotkliwiej następstwa tej stra- 
sznej nędzy, — i jeżeli warunki nie zmienią się na 
lepsze w najbliższym czasie, najmłodsze pokolenie, cała 
przyszłość naszego narodu, wystawione będzie na gml- 
pełną zagładę. 

W tym stanie rzeczy Komitet odwołuje się fav 
jeszcze do humanitarnych uczuć narodów cywilizowa.. 
nych o wydatniejszą, niż dotychczas, pomoc dla narodu 
polskiego, zagrożonego u samych podstaw swego 
istnienie. 

ANTONI OSUCHOWSKI 
Prezes Komisyi Wykonawczej i Skarbnik Generalny, 
| Vevey, kwiecień 1918 r. 
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Bir. 2, 


Winokienie: Nedcgatery w Polte, 


Po stu dwudziestu dwóch latach spowo- 
dowanej niewolą przerwy Stolica Apostol- 
ska śle znowu do Warszawy swego oficyal- 
nege reprezentanta w osobie ks. Achillesa 
Ratti'ego, zajął opuszczona niegdyś 
przez ostatniego uumtyusza po rozbiorze 
Rzeczypospolitej miejsce. Jest to fakt dla 
Polski dużego znaczenia: dowód uznania 
przez Papieztwo polskiej suwerenności.” Ta 
sama Piotrowa Stolica, która już w XI w. 
slala pierwszych legatów do Polski, która 
przez wieki całe najżycziiwsze, często wy- 
jatkowo serdeczne wobec Polski zajmowała 
stanowisko, ta potęga moralna, co nigdy 
wobec krzywd, zadawanych Rzeczypespo- 
litej; nie była obojętną, a w swoim czasie 
najkategoryczniej potępiła  rozbióń ziem 
polskich, teraz pierwsza uznaje suwerenność 
„Przedmurza Chrześcijaństwa ". 

Rzym — jak nas uczą dzieje — umiał do- 
bierać mumcynszów czy legatów dla Polski, 
stąd i wpływ nuneyuszów do ostatnich chwil 
bytu Raerzypospołitej był wielki. I obeonie 
zamięnowany reprezentant Stolicy Apostel- 
skiej wobec Rządu polskiego, ke. prałat 
Achile: Ratti, jest mężem głębokiej nauki, 
człowiekiem poważnym i, jak twierdzą zna- 
jący go Polacy, bystrym i energicznym; 
naród pelski i jego przeszłość zna, rozumie 
i szanuje. Jeżeli tak jest w istocie, to ty- 
chło zdoła dawne nawiązać tradycye z no- 
wemi i jeszcze ściślej — jeśli być może = 
zjednoczyć Polskę z Głową Kościoh i 
wskrzesić czasy wielkich owych muncyu- 
szów polskich, jak: Oommendoni, Buonvisi 
t inni. 

Ks. Ratti nie jest dotąd biskupem, zatem 
nie wiemy też, jaki tytuł urzędowy w Polsce 
nosić będzie ten reprezentant Kuryi Rzym- 
skiej. Dotąd był prefektem Biblioteki Wa- 
tykańskiej, a przedtem kanonikiem prasta- 
rej kollegiaty św. Ambrożago w Medyołanie 
i także prefektem słynnej Biblioteki Ambro- 
zyańskiej w tem mieście. 

* > 

Ciakawe są dzieje nuncyuszów w Polsce: 
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stanowią one bogaty materysł historyczny: 


do dziejów narodu. Do roku 1555 mie bylo 
stałej nuncyatury w Polsce. Przez piórwsze 
sześć wieków Stplica Apostolska w szcze 
gólniejszej tylko misyi i do załatwienia pe- 
wnych tylko czynności duchownych — nie- 
kiedy z bardzo rozległą władzą — stała do 
Polki swych Legatów. Reprezentanci Pa- 
pieża przyjeżdżali do Sarmackich krain już 
to dla urządzenia hierarchicznega. Kościoła 
(zwłaszcza w pierwszych wiekach chrzęści- 
jaństwa u nas), zaprowadzenia pewnych T8- 
form w duchowieństwie, już to dla zwołania 
synodów tub pogedzania zwaśnionych ksią- 
żąt, albo też m oznajmieniem nowo wy 
nego Papieża, z powitaniem na tron wstę- 
' pującago monarchy, a nie rzadko i ma dwoc- 
skie królewskie uroczystości. {Í tak w po- 
czątkach XI w. przybywa do Lechii Idzż bi- 
skup tuskulański, potem Rejnold załatwia 
spory między duchowieństwem i przepro- 
wadza reformy Aleksandra II. Idzi Ganrzoni 
(1184) przywozi relikwie św. Floryzna do 
Krakowa, Piotr z Kapui (1194) otrzymuje 
od Celestyna IM misye zreformowania Ko- 
ciola w Polsce „in czpite et membris“. Ta- 
ey wysłannicy nieraz przywozdł i dary kró- 
lom i tak: Władysławowi Jagiełłe przywozi 
Latinus Ursini 1425 od Marcina V gwóźdź 
z krzyża Pańskiego; Achilles Grossi bp. Mon- 
zy od Klemensa VII Zygmuntowi I miecz i 
czipkę poświęcane przez niego, Bonie zaś 
złote róże i t. d. 
Od roku 1515 otrzymuje Polska legata 
stałego w osobie każdorazowego arcybisku- 


pa gnieźnieńskiego, któ nosi odtąd tytuł: 


»0OIOS NARODU” z dnia 28 Kwietnia 1918 roku. 
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go następców była prawie że tylko tytułar- 
na, bo choć był on „nieustającym legatem“, 
to Rzym słał i tak nowych — od 1555 r. — 
nimcyuszów do Polski, stąd prymasi-iegaci 
nie wykonywali obowiązków nuncyusza, 

Pierwszym stałym huncyuszem w Polsce 
był biskup weroński, Alojzy Lippomani 
przysłany do Zygmunta Augusta przez Pa- 
wła IV. „Pmyjął go król w Wilnie wdzię- 
cznie i mile, bo biskup był człowiek wielki, 
znany uczony, stary jak opisuje Górnicki. 
Bzwił w Polsce lat 5; po nim nastał Bernard 
Bonivani, a. potom Jam Franciszek Gommen- 
doni przybył do nas z Hozynszem wprost 
ze Soboru Trydanekiego. Żaden jeszcze po- 
sel Rzymu tyle w Polsce nie znaczył, tak 
wiele mie dokazał i mie zdziałał przad nim 
dla katolicyzmu, co gn. Commendoni jest 
postacią dziejów naszych, pozostanie nią na 
zawsze. Na pierwszej dlełzcyi po śmierci 0- 
statniego Jagiellena Gsmmendoni był obe- 
enym już jako poseł Grzegorza XII. Na- 
przód stany sejmujące jemu udzieliły po- 
słuchania. Imieniem Papieża, długą i uczoną 
mową radził nuncyusz stanom, by obrały 
króła dzielnego i o wiarę katolicką gorli- 
wego. Podczas tego bezkrólewia okazały 
się intrygi posłów okcych potęncyi, samych 
tylko posłów rzymskich — myśl nia go- 
dziła na krzywdę narodu „tylko nuneyusze 
papiezcy nie mieszali się do intryg". Nun- 
cyu w Polsce miał pzzywiiej mówić do 
zgromadzonych stanów przed |wszystkimi 
innymi posłami. 

Za Zygmunta IM przybył nuncyuszem do 
Polski Hipolit Aldobrandini. Wspaniały był 
wjazd jego do Krakową 27 lipca 1588 roku. 
Król wyjechał na jego spotkanie, -Kraków 
witał go radośnie, a w dwa luta potem ucz- 
cił go na twnie papiezkim jako Klemensa 
VIH (1594—1605). 

Wyliczać wszystkich znakomitych num- 
cyuszów w Polsce ma tem miejscu trudno, 
mie można wszakże pominąć niektórych. 

Nunctyusz Buonvisi przybył do Polski za 
panowania króla Michała I, gdy klęski jə- 
dne po drusich złewały się na Polską — zdo- 
bycie przez Turków Podola i Wołynia prze- 
razilo Europe i Rzym. Przewidział Papież, 
że z upadkiem przedmurze Europy całe 
chrześcijaństwo na, niebezpieczeństwo nara- 
żone będzie. Chciał wiec przywrócić zgodę 
pomiędzy stanami narodu, użył on wtedy 
Buonvisiege naonczas już numcynsza wie- 
deńskiego. Kapłan ten nadzwyczaj wykształ- 
cony, czyny i szczerze Polsce oddany, 
przybył 27 stycznia 1678 r. w nadzwyczaj- 
nem poselstwie nad Wisłę. Była to chwila, 
kiedy stronnictwa podzielone pomiędzy kró- 
lą a hetmańa z prymasem, chwytały za oręż 
pod hasłem dwóch konfederacyi w Łowiczu 
i Gołębiu. 

Nazajutrz po przybyciu muncynsza miał 
być ogłoszony wyrok przeciw uieprzyjacio- 
łom królewskim. Buonvist natychmiast, nie 
spoczywając, działać pozzął. Qd króla spie- 
szył do hetmana, do prymasa, do biskupów, 
do senatorów, godził zisporozzmionia, je- 
dnoczył serma. Jego zabiegi, jego sarce į 
rozum. sprawiły, że Polska wtedy mie spła- 
wia się w krwi bratniej. Zebrał się sejm po- 
uwy; milczący. Als Buonviei i tu zabiegał, 
króla z hetmanem godził i jednal. Pozosta- 


te listy jego dp kardynała Altieri, stanowią. 


pomnik ważnych zabiegów i pre. To też, 
zapewne było przyczyną, że po Śmierci kró- 
la Michała, wszyscy kandydaci do tronn, 
wszystkie stronnictwa, szukały wsparcia i 


opieki nuncyusza. A nie było nigdy jeszcze: 


w Polsce tylu kandydatów do tronu, co po 
śmierc Micheiła L Bnonvist popierał ubrów 
innym zabiegom Pinstą i, wybeano — Ja- 
na HiT. Król ten poważał go i kochał, Biskup 
Trzebicki nieodstępnym był jego przyjacie- 
lem. Królowa wdowa, Eieonora, wiele mu 
była obowiązana. Bo-śmierdł: też został wier- 


Legatus Natus. Pierwszy ten tytuł otrzymał | nym Polski przyjacielem 1 sprawy naswoj 
Jan Łaski. Tytuł ten nosili wszyscy arcybi- |gdzie było trzeba, gorliwym i skutecznym 


skupi gnieźnieńscy Bż do Michała Poniato- 
wskiepe, późniaj rząd pruski zabronił tego, 
jednakże arcybiskup Ledóchowski wials gp 
używał. Dostojność nowa Łaskiego jak i je 


KS. RENE GAELL. | 


Krzyż w okopach. 
Tłómaczyła Zofia dachiniacka. 


VII. TRZEJ BOHATEROWIE. 
Noga złamana w dwóch miej- 
scaclh; pierś przeszyta dwiema 
kulami — oto kartki nad łóżkami dwóch 
strzelców pieszych, których codziennie ob- 


mywam i epatreję. 
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wszystkie kaprysy pocisków są Śmiertekia,! A ty wienz, 48 nas nie 
| merze, tylko — po dswizie, którą nam przy- 


ale leczenie potrwa dugie tygodnie. | 
A ato dziwny, niepojęty sposób w jaki 
zostali wami. Sami mi to opowiedzieli: 
— Zobawy kastądu, że to historya W sam 
raz dła proboszczów... - 
Brigeois zabiera głos, Plantexu tymcza-' 
sem pali fajkę i ed czasu do czasu przerywa 
opowiafanie qyknięcism: „A mabma nogal“ 


Nie umra, gayt nieja 


„Badstego września strasznie było gorą-. 
co nad Marną. Podobno Joffre zanważył, że: 


już dość dłago się w koślawe 
raki — i że trzeba raz pójść tak, jak cho- 
dzą ludzie, twarzą naprzód... 
„uMyśmwy tam nie dużo wiedzieli o 
kiej bibmte. Ale w naszym małym 
widziałż że Niemcy gryzą riemię i 
spią w polach dłużej, niż po dobrym kie- 
liszku.. Trzeba igh było zabrać na wózki, 
% nic nie mogło śca | As nawet sli- 
czny, pyszczek Rozalii. (Tak nazywa- 
ję żołnierze bagnet. Przyp. aut.) _ 


wie 


O 


był orędownikiem. On też jako nuncyusź 
wiedeński był świadkiem we wrześniu 1888 
wielkiego dramatu pod murami stolicy ów- 


czesnych Niemiec. Utyskiwał na niewazię-| 


z | . a . 
czność Leopg:da — o szczegółach donosił do 
Rzymu. 


Polsce lat pięć Antoni Pignatelli, Ten swoją 
gorliwością rozmiecał w Polsce wiarę przy 
pomocy tej miary kapłanów, jak jego spo- 
wiednik Bł. Stanisław Papczyński założy- 
ciel Maryanów, którego Zakon potom; sdy 
zasiadł 12 lipca 1691 r. na stolicy Piotrowej 
pod imieniem Mmocentego XA potwierdził. 
Widząc w Polsce miestatek, przykładem 
własnym działał w duchu umiarkowania i 
wiele zrobił dla poprawy doli ludu wieśnia- 
‘czego w Rzeczypospałitej. Zasiadając ma 
zronie paqpiezkim, wielkim był Polski prote- 
ktorem i słał ma wojenne potrweby Rzeczy- 
pospolitej wiele zasHków, f 

W ostatnich już latach niepodległości Poł- 
zki, Rzym przysłał 1767 r. Amieła Durinie- 
go, arcybiskupa ancyrańskiego. Ten także 
szczerze sprzyjał Polsce 1 gariwie pspierał 
katolicyzm. Był to uczony i poeta. Wiele 
pozostało po nim prac drukowanych. Nur- 
cyusz Durini swoimi pismami i czynami Toz- 
palił gorliwość katolicką u nas. Zawarł 
związki przyjaźni z wielu znakomitościami 
tej epoki: z Wacławem Rzewaskim, bisku- 
pami Sołtykiem i Załuskim, słynnym O. Mar- 
kiem i znakemitym gensrałem Marysnów 
0. Jackiem Wasilewskim t przebył w Polsce 
cały burzliwy czas Kionfederacyi Barskiej, 
któr, sam czynnie popierał, Przed efwer 
łaniem swojam z Polski (gdy się królowi Po- 
niątowskiemu naraził) bł ił Kazimie- 
rza Pułaskiego, wiernego obrońcą wolności 
polskiej i Częstochowy, Po nim nastąpili: 
Garampi i Archetti, ostatni Włoch s Rzy- 
mu, a godność nuncyusza pierwszy i osta- 
tni Polak Krzysztof Hilary Szembek, od r. 
1784 biskup Płocki, człowiek wielkiaj za- 
eności ż gorliwy kapłan, jakich mało miała 
Polska pod koniec XVII wieku. 

Po upadku Polski sprawy kościelne w Ro- 
syi i Polsce upiorzędkował w Petersburgu 
nadzwyczajny nuncyusz Litta. Odtąd Rzym 
nie miał stalego zastępcy w Polsce, a jeno 
przygodnie był o sprawach kościelnych in- 
formowany tak przez świeckich katolików 
Polaków, jako też potem przez 00. Zmar 
twychwstańców, którzy byl długo jedyny- 
mi orędownikami uciśnionej, męczeńskiej 
Polski. Zasługi w tym względzie Zmartwych- 
wstańeów są bardzo wielkie, 
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Z tego pobieżnego nawet a kiłku dawnych 
nmcyuszach - pzypomnienia wynika, $ 
wielkim wpływ ich był w Polsce. Rękę ich 
znać w dziejach narodu. Koło nich grupo- 
wało sią duchowieństwo polskie i pracowało 
dzielnie dla katolicyzmu. A gdy nuncyusze 
opuszczaj! Polskę „zostawisłł serce swoja” 
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(pisał Innocenty XII Papież do Fundstora i 


Maryanów). 

Obecnie, gdy reprezaniacya Stokley Apo- 
stojskiaj wznawia dawną w Polsce imstytu 
czę numejatury, niech się też nawiążą wido- 
mie i dawne wez | 


wzmocnienia. A ten, wru nas będzie tej Ato- 
licy reprezsntantem, nisch wdhiena takie 
wrażęnie wśród nas, jakich zaznańi dawni 
numcyusze. Wyjdzie to Polsce na pożytek i 
ną zbrwałę, J. SŁ P. 


Dasy. 
(Od korespondenia „Głosu Narodu} 
Wiedeń, 28 kwietnia, 
Daweo już 


gy, które duchowo nigdy TOZ. 
huźnione mie były, preder niech doznają 


iraj rano zapewniali Ni 
| nia zakończyć 


cia uchwał w sprawach, które do pełudnia 
uchodziły za najaktualmiejsze. Już samo za- 
kończemie wskazuje, że widocznie osnowa 


dramatycznej sceny, jakiej udziełiła stron- 
nią i prowincyonajna. Niemiecka burza za- 
kończyła się tak, jak dotąd burze 
Niemców wytworzone się kończyły: 
promitacyą stronnictw niemieckich. 
Ścisłe określenie tego, o co Niemcom wła- 
ściwie <hodziło, nie jest rzeczą łatwą, bo 
rzeczywiście brakło wszelkiego powędu do 
twierdzenia, Jakoby! Niemcom krzywda się 
działa. Jeden y dzienników wiedeńskich, 
z całej świadomości tak trudaaągo zadania 
się podjął, ehcąa czytelnikom swym wytłó- 
maczyć, 0 co Niemcom chodzi, zdobył 
się na następujące sformułowanie: gabine- 
towi Dr Seidlera zarzucają Niemcy, że nie- 


polityki, że w porównamiu z Węgrami głos 
gabinetu ami w kwestyi żywniościowej, ani 
też w rokowaniach u Rumunią nia zaważył 
na szali w tej mierze, jakby to mię Austryf 
należało, z racyi na jej Świadczenia, Niem- 


sterem rządu, któremu mogliby zawierzyć, 
bez obawy, że skompromitują się 
swych wyborców, jeśli czynić będą na rzecz 
państwa świadczenia większe, aniżeli to tzy- 
ni którykolwiek inny naród w monarchii. Ten 
polityczny _„Weltschmerz', przepełmiający 
serca niemieckie, a odzywający się na przed- 
nówku ze wzmożoną siłą, określa tenże sam 
dziennik wiedeński jeszcze dodatkowo w 
całkiem przystępnych słowach. Powieda bo- 
wiem: Niemcy w Austryi ucierpieli najwię- 
cej wskutek wojny; płacili największe po- 
datki, najbardziej się magłodowal, Wszyst- 
ko to uczynić musieli z tytułu prostego obo- 
wiązku najwiemiejszych obywatalł państwa, 
a wzamian nie dostali nio, nawet nie przy- 
znano im większego wpływu na tok 
polityki pajistwa, 

To stwierdzenie upraszcza oryentacyę. 
Pokazuje się, że nie zaszedł żaden nowy wy- 
padek, lecz że chodzi o dawne rady obozu 
niemieckiego. Zapomając meczywisty Bto- 
sunek sił narodów Austryę zamieszkujących, 
Niemcy łudzą się nieustannie, że im przy- 
sługuje prawo pierwszeństwa w 


jak państwie ż z tytułu świadczeń swych na 


rzecz państwa nłe większych imie cięższych 
od świadczeń innych narodów — raczej 
przeciwnie — wywodzą swą pretensyę do 
większych wpływów na polityke 
państwa. Mimo wszystkie niepowodzenia 
nie dadzą się z błędu tego uleczyć. Raz 
znowu pokusił stę o  urzeczywistnienie 
swych snów o potędze i raz znowu odcho- 
dzą z kwitkiem, ag ` 


Poza spoleczeństwemt. 


(0d korespondenta „Głosu Narodu). 


NE O BO A A A 


w Nien- 


y by, ale te, że mad skom- 


stronnictwa miemieckie nie |stał zg sposobności, aby zapowiedzieć stra- 


wprawiły w ruch tak wieikiemo apzratu dla | tegiczią. regulacyą granie wąbec Królestwa, 
ujawnienia swero niezadowolenia z wszyst- | co oczywiście nie stanowt bynajmniej ane- 


"tym ranem już 
: qostowie niemiecey, terz 
ty członkowie izby pasów pofatygowal! się, 
by nagnać rządowi strachu. 
ostatni najwięcej marobiłi hułasu, złe też 
pierwsi wycofali się z Hnii bojowej, zapomi- 


| kiego, co się w państwie dzieje, jak obecnie 
po ustąpieniu hr. Czerń. 


nie zrozumiatym argumstrtem. Jeszcze WeZ- 


Te 


W szerokich kołach naszego społeczeń- 


tmłomiec- |srwa ani postawa Izby panów, ami mpo- 


wiedzi mądu mie wywołały zdumienia. My 


Zwiaszczą © |zuamy dobrze korperacys pzrłiamentarme 


pruskie i rząd i wiemy, czego możemy po 
nich oczekiwać. I rozumiemy doskonala, ż6 


emcy, że ich kampa- | generałów, ale wynik 
= a się musi dymisyą gabinetu jintercsów. Interesy 
Za Aleksandra. VII byt nnncynszem w | Dr Seidlera, lecz już wieczorem tegoż dnia | Prusy, słabiej 
zrezygnował z wszystkiego, nawet z powzię-i dzielnie, dlate 


akcyi nie uprawniaia do rozpoczęcia tak |z 


nictwom niemieckim prasa wiedeńska, a za | s 


ma on należytego wpływu ma tok ogólnej io 


cy austryaccy, pragną mowcj polityki god. 


+ 


wobec | Przaskedził doświadczeń u wywłaszczeniem, 
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te wyśmienicie pojmuš 
Polacy, zwłaszcza innych 
í go też ogół społeczeństwa nad 
szego nie ma już od awna złudzeń co do 
zmiany polityki — czy to.wobec Królestwa, 
czy wobec naszmch dzielnie — ze strony, 
wycięskich Niemiec. 

Przedstawiciele Polaków mieli na ogół 
zezęśliwe momenty w swoich "wystąpiew 
niach. Należy to tem bardziej podkreślić. 


Przez |żę hr. Adam Żółtowski jest przewodniczą+ 


tym gripy, która szuka porozumienia z W4 
miaskowanymi wśród Niemców żywiolami, 
mianowicie Pracy narodowej, ka. Radziwiłą 
zaś potiług gwoich osobistych mrzekonań co 
najmniej nie stoi daleko od takich koncep< 
cyi. Wystąpienia obu znabrzły też nierówe | 


nie sympatyczniejsze nrzyjęcie, czy to w. 
| prasie, czy w opinił publicznej, wu 


tnie oświadczenia Koła parlamentame: 


Nie zmienia w tem niczego mowa ks. } i | 


ckiego-Lukeckiego. 
ie prawie zaznaczyła prasa nasza. Wystą< 
pienie jego dodatnio ani ujemnie nie oddzia« 
tuje na nic; nawet na porozumienie polsko 
pruskie nie może mieć wpływu żadnego. — 
Ka. ruoki-Lubecki nio pochodzi i nia 


wzrósł w mazzej dzielmicy, nie przeżył nar | 


szych lat walki w każdą piętłź ziemi, nie 


ze sprawą e naukę religii w szkołach, z za” 
kazami publiemęego w ywania języka pob 
skiego itd. Stosunki waza znać może tyłko 


powierzchownie, wawnętrrznago ich odczuciś | 


posiadać mie może. Do nas przybył jako. 
człowiek dejwały I skończony, na kilka lak 
przed wojną, prapuąż wigrywuć rolę polity- 
cang. Jazzcze przed wojną, T. 1913 brał u 


dział w pertętnem przyjęciu cesarza Wil- w 


helma w Poznaniu i oburzał sie w liście 0- 


twartym do „Kuryem Poznańskiego” na | 


prasę polską, nie pozhwalyjąrą udziału ki- 
*unastu Polaków w aa ii Dd chwil 
wybuchu wojny postawił za cel, przeprowa- 
dzić Polaków bez zastrzeżeń 'i poręczeń nd 
stronę rządu. Wiosng r. 1915 otrzymał pa- 
wołanie do lzby panów jako mąż zaufany 


króla pruskiego. W szeregu dzienników nie i 


mieckich informował w sensie swych dążejł 
o sprawach polskich oraz próbował urabiać, 


głównie akoya zsżulisową, w podobnym du- ' 


chu usposobienie kół poselskich. Akcya ta 
jednak nie doczekała zię powodzenia. 

„ Wtedy wiogną r. 1916 założył własny or- 
gan „Kraj“, mający ma celu nietrtko pro» 
wadzenie polityki ugodowej, ale takża wy. 
stawianie Polaków «rbi et orb! za takisł 
polityki zwołennitów. © dzienniku tym wf 
padnie napi szczegółowo. Na razie dosyć 
nadmienić, że akcya „Krafa“ Jomala fiasko 


Inst w kołach uBemieckich. Tam patrzano. 


na osgom tea jałeo na pismo przez rząd sub 
wensywrowane, jek dowiodły przedostatnie 
obrady Isby penów, mniemanie — zazna- 
szyć imaka — semia riestrszne, 

Kiedy tak na wswnątzz w społeczeństwie 
marszem 


i awóbes "magranicy podtrzymywać 
fikcyę swej polityki, Temu edlowi służył u- 
dział jego w dslegacyi parlamemteryusżów 
niamiackich 
wiec katolicki do Zuryebu. Tymczasem roz- 
dźwięk między ke. Drudzim-Lubeckim 
społeczuństwem polskiem zarysowywał się 
TOTAS iżniej, Wakutdk tego ks. Drucki- 


yonisty- | Lubeki wystąpił z Kota polskiego 15 mar- 


ca 197 r,a ma to w pmździerniku należał 
do iaicyntorów Xxlubu poląkgmiemieckiego 
w Esrlinie. Tema zeń wygłosił w lubie pa- 


nów mowę, $wiaftaącą o kompletnem nie 


powodzeniu jego polityki. 

Ks. Brugki-Lubsókt Grista niezawodnie W 
dobrej wierza i pragnie służyć sprawie pol“ 
skiej Nikt nie ma prawa odsądzać kogos. 
ed dobrych pobtddk, o ile nie przeprowa- 


dzono w tym wsględzie dowodu. Tyle je-” 


dnak chyba nie podlega wątpliwości, że o- 


nająe upozorownó swój edwrót dostntecz- polityka pruska wobec Polaków nio polega | gół odrzuca koszapcye polityczne księcia i 


na widzimisie poszrzególnych ministrów 4|idzie wprósi w przeciwnym %ierunku. La- 


„Pewnego ranka, Planteau powiada mi 


przecierając sobie beki śoierprięte po czte- 
rech godzinach odpoczynku na deszczu: 

— Mój stary, zdaje mi się, że zarobimy 
na katar. 

A ja mu powiadam: 

— Daj się wypchać z takiemi czarnemi 
myslami. Wiesz przecież, że koło naszych ka- 
dłubów jest zawsze przeciąg; kule zawraca- 
ja, przyszetisazy do’ nas. i 

— Co wiem, to wiem — mówi. — Bats- 
lion wysłany jest do obrony wsi, któraj 
dzwonnica wznosi się nad lasem, na lewo. 


gle Planteau uderza mnie po łopażes: 

— Błuchajno, stary, przecież tak nie pój- 
dziemy? 

— Niby jak? powiadam. 

— Ano, jak ciełęta na rzeź. 

— A jakże ty tam chcesz iść? 

— Trzæba iść, rzecze, na czyste... A ja- 
że chcesz wiedzieć, to pójdziemy uaraz 
wyspowiadać się do sierżanta-probeszeza i 
poprosimy, żeby podpisał nam ten urlap, 
tylko bez daty rozpoczęcia... Zgoda? 

— Juścić, że zgodał 

— Tylko, 60 do naszych modlitw, 


to 


poznaję się po nu-| dawnośmy je pogubili po drodze. 


„å początku Plantean stoi jak pień i de- 


lepił nie wiem już który tam general: „Idź | piero trzeba bylo ważyć s innej 


naprzód, albo zdychaj!* Dzisiaj niema 


— Nieponiu jakiś! Madlitwy, to dobre w 


wyboru: najpierw pójdziemy a potem po-| cywilu, ale teraz to mię zmówi, jak się da. 


zdychamy. 
„Wtedy powiadam do Plantezu: 


— Jeżeli komendzmat Dargis poprowadzi | 


hal, to nieme co myśleć o wieczornej ml- 
pie, bo, widzisz stary, zaemażymy ją chyba 
w e. 

— A właśnie — powiada ebscny tutaj 


towarzysz — że Dargis będzie ucierął se%.; £ L 
zrskńły, pk « Sm wcale niezłe kazańko, coś w tym 


Tylko żeby się nam łapy nie 
z tiastn! > F 

— Więc myślisz, że nas przysmażą? 
siekaj 


« 


ą. - 


naszym garnuszkiem z kawą, niby jak Pru- 
sak nad pustą butelką z szampana. Ale na- 


Bóg tym rezem zwolni nas z modlitwy, zar 


peowniam dię*, . 
„Cóż odrzec na to? È pk TNIE. 
— No więc dobrze? —qrym Plantex 
— Pownie, % A teru ruszajmy, 

Niema cząm ma cialkarie się. 

„Właśnię w następnym plutonie był pro- 
poss rezerwista, który powiedział swoim 


J: = 
a z — Moje dzieci, za chwilę będzie nas | sitko. Towarzysze patrzyli na głowy, które 
— mówi — powiedza: po-j grzało i trzy czwarte z nas nie stanie do | dawały drapaka 1 biegły za nogami rozszar- 


chcemy gościny u dyabła. Musimy się stawić |  „Nyśmy tam nie myslet, %9 robimy coś 


przed Panem Bogiem z bronią w ręku, z 
lśniącymi guzikami, z tornistrem wypako- 


wanym wedle przepisu... 


„Co tam dzis zachodzić w głową PO- 


szliśmy do naszego towarzysza, proboszcza, 
Płanteau zabrał. głos: 

— Prosimy kgiędza na stówko, każdy «w 
osobna i po kols bo... ksiądz rozumiem: 

„kfyślę, że zrozumiał, Porwał mojego to- 
warzysza za ramię. T F 

— Uklęknij q boku, mój stary i mów si- 
cho, żeby inni nie słyszeli. . 

AL. który nie lubi sgoremonii, of- 

ida, żartując: > i 

—- A cóż to, chosky 4 ustyszeli... 

„„Załatwił gwsjk Sprawę, a ja za nim. 

— A teraz — powiada proboszcz — Mo- 
żecie iść, chłopcy, a gdyby was podnieśli 
go drodze, to zaręczam wam, że nie będzie- 
cie długo czekać, aby się dostać do nieba... 
Przyjmą was, jak ochotników i dostaniecie 
wszystko, eo Si} patrzy... 

„W dwie godziny później zaczął się prze- 
rażający taniec, chsos ludzi, koni, armat, 
sałata z mundurów: i szpiezastych hełmów. 
Deszcz ołowiu, grad stati, śmierć naokoło, 

„Nasz batalion podziurawiony był, jak. 


TE s apelu. Trzeba tam iść w odświętnem u |panemi na cztery części. Flanteau fja nie 
Myśl, że mogliby nam przenicować skórę, | braniu, z duszą zaprasowaną ma wszyslkich |trwymaliśmy się pod kortem, strzelając do 
ubodła nas. Siedzieliśmy jak głupcy nad | szwach. Można i wrócić z tej drogi, ale nie | Niemców... O, Boże! ileżeśmy ich natłukli 


trzeba na to liczyć. Kumis albo wybuch gra- 


| 


tego dnial... Z samych kości możnaby zbu- 


natu a potem skok po przez mur życia. Nie | dować tęgą chałupę. 


nadzwyczajnego, kieky przybiega komen- 
ba ga kaj mam taką oai 
'— Bajeczne z wau typy, znaje kotki, kå- 
Tę was wymienić w peia dziennym. 
„ao t cóż tam, siošmy iak niezwyklłegi 
nis zrobili, $yzyć y tylko, co się dało. 
AI przetsżony był innago adasia i śydszczj, 
zam wW uszy: 4 a i 
— Oboiabym, abyście w zupełnóści zaw 
sbużyłi na odznaczenia, którego zażądańn 


dla was. Potrzeba mido spełnienia jednego 


zadanią dwóch wypróbowanych ludzi, nie 
ie boja? 


„A ja powiadam: z 
— Phil ładnieby było! 
„Fienteau, który zawsze wyraża się, jak 


jaki szlachcie, krzyczy — a trzeba wies 
dzieć, że krzyczał s powodu pocisku, kts 
ry wybuchł o dziesięć metrów od nast 

— Zobaczymy, panie kemendancie. 

— Ne, dobrze — powiada Dargis —7 
wdzapiecie się na ten pagórek, gdzie stał 
duży krzyż. Btamtąd zobaczycie, gdzie jest 
srtylerya niemiecka. Patrzeżs ile się da f 
przyjdziecie mi powisdzień, oośoie zobaezyh, 


dojdziemy, albo a powrotem? 

„Komendant zaczyna się śmiać Í powie 
da na odchodnem: 
— Ano, to mi przyślecie swoje ka» 
wałki. Sg)" 
„Idziemy... a do pioruna! co za laniel 
Kiedy Prusacy ujrzeli nas wchodzących na, 


a konsekwentnie z. gry 


k Ks, Lubecki bowi m i 
reprszentuje Pałaków, jak to ĵednanðtsi | 


U 


Bziskilność ka, Druckiego-Luheckie- 
go cą na stały opór, staral się pay- 


to Ewgaryi, oraz wyjazd um 


ą 


+ 


l 


% 


s 
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two jest powoływać się na czytelników ga-|ich dążeń, wspólnych interesów f ich roz- 
zot, którzý popierają rzekomo politykę tyeh |eraniczeń w dobie obecnej. Zmamienną tg 
pism. Ale to może mieć wartość chyba tyl-, propozycyę znanego działacza litewskiego, 
ko w polemice. pominąwszy nawet okoli- | ks. Dra Viskouta, zatytułowaną „Sprawa lu- 
czność. że miedz” „Gazeta Grudziądzką* a|dćw dawnej Rzeczypospolitej polsko-litew- 
stanowiskiem ks. bruekiczo-Lnbeckiego za- | skiej brzmi w głównych ustępach tak: 

chodzą tak ogromne różnice, że pierwsza z Społeczeństwa europejskie weszły w fa- 


i (SLOR NARODU" u fais 
5 - i 


li ludów przy decydowanfu i omawianiu 
kwestyi związanych wspólnym interesem ich 
krajów? 7. 

Wobec tego koniecznem byłoby utworze- 
nie komitetu porozumiewaweze.g.o, 
złożonego z przedstawicieli ludów dawnej 
Rzeczypospolitej polsko-litewskiej. Komitet 


28 Kmieinia 1918 toki, 


ns wyczekówanie na ktanowisku eywilnem 
decyzyi w sprawie reklamaeri (tzw. Abwar- 
tebewilligungien), oram zezwolenia ma odro- 
czenie tenminu zgloszenia się do służby woj- 
skowej (t zw. Einriickungsaufschiibe), a 


i dotyczące osoby winny zgołsić się w polity- 


cznej władzy pow. o wystawienie nowego 


nich pomimo wszystko zaliczą się jeszcze. 
badź co bądź do społeczeństwa. Wewnętrz- 
nie nie może ks. Drueki-Lubecki przyznać. 
że jest zupełnie osamotuiony i że nie ma 
najmniejszych widoków, aby społeczeństwo 
nasze poszlo za jego programem, To prze- 
cież jest rzeczą zupelnie objekitywnie jasną, 
choćby nawet ktoś nie chciał uznać, że kon- 
cepeye takie od początku do końca Są pa- 
smem błedów. 

Ks. Dracki-Lubecki wystąpił z Kola pol- 
skiego, a tem samem też zaświadczył 0 roz- 
bracie, jaki panuje pomiędzy nim a społe- 
czeństwem. Koła berlińskie są przedstawi- 
rielstwem narodowem, poza którem niema 
miejsca dla Polaka. Jeżeli więc ktoś wystą- 
pił z Koła. temsamem stanął poza społeczeń- 
stwem. Dlatego też prasa naszej dzielnicy 
pisząc o ostatniej mowie jego, położyła głó- 
«nie nacisk na to, że przestał nałeżeć do 
Kola. 

Dla społeczeństwa naszego sprawa z tą 
chwilą została załatwiona. Przemowa ks. 
Druckiego-Lubeckiego nie wywarła wraże- 
nia, nie wywołała zdziwienia. Znaczenia nie 
ma i mieć nie będzie. Wiedzą i Niemcy, że 


ze głębokich przeobrażeń. Cel, do którego 
zdaża ta bolesna, leecz miejmy nadzieję, że 
zLawienna ewolucya, został wskazany 
przez Najwyższą Glowę clwześcijaństwa i 
dziś pomimo wszystko uznany przez walczą- 
cych wszystkich oryentacyi. Ceiem tya jest 
zwyciestwo moralnej siły prawa 
nad siłami materyalnemi, 2 wiec 
w myśl tego, przyznanie prawom i spiavie- 


dlisvm aspiracyom narodów pelnej i kom-; 


pletnej satysfakcyi. Narody, które najbar- 
dziej zostały dotknięte strasznemi skut 
wojny obecnej, powinny przedowszi 
odczuć szczęście odrodzenia  społecze 
europejskich. 

W takim właśnie położeniu znajdują się 
lely na dawnych obszarach Rzecz) i 


tej polsko-litewskiej szczególnie Litwini. Zie, | b" 


mie te od pierwszych strzałów aż do osta- 
tecznych zniszczeń lat następnych nie prza- 
stały być tentrem tej strasznej wojny. Pli- 


taki, mający za zadanie rozpatrzenie spraw | poświadczenia (Bescheinigung), stwierdza- 
wchodzących w zakres polityki międzynaro- |jącego, że moga nadal pozostać na swem 


hstw | 


dowej, nie może zebrać się na ziemi pozo- 
stalącej rod czasową okupacyą wojszową. 
Mojem zdaniem najbardziej nadawałaby się 
do tego celu Szwajcarva i ze względu na 
położenie niejako w gentrum Euro"v i 
ze względn na swe wyjątkowe stanowisko 


swe 


stanowisku cywilnem. Zauważa się jednak, 
że władza ta wtedy tylko może wystawić 
to poświadczenie, jeśli meklamowany mie po- 
zostaje na swem stanowisku cywilnem już 
pelnych 10 tygodni, licząc od dnia, do któ- 
rego po raz ostatni decyzya c. k. minister- 


ule wiające stosunki międzynarodowe, jax istwa obrony krajowej zwolniony został — 


również ze względu za osiagniętą dotvc':cza3 


Wysoką powagę 


| względnie od dnia. w którym winien był się 

moralną, uznaną przez |zgłosić do slużby wojskowej. 

sami | wszystkie narody kulturalne. 
om i 


Udzielenie prawa wyczekiwania poza ten 


Pragne wreszcie zaznaczyć, że pomimo, iż|10-tygodniowy okres czasu jest bezwarun- 
jestem Litwinem nie zwracam się ze swoją |kowo miedopuszczałne, jeśli więc reklamo- 
propozycyą do organu litewskigo, ale Ta-iwany na podstawie dotychczasowego Z8- 
czej do zagraniczego i neutralnego, prze- | zwołenia na wyczekiwanie pozostaje już ja- 


pii- | znaczonego i przystępnego dla większej liez- 


czytólvików. a między imnemi i dla 


kiś czas na stanowisku cywilnem, to w mo- 


i wie będące poświadczenie może mu być wy- 


wszystkich wychodźców z kraju, o których |stąwione tylko na resztę owego okresu 10- 


mowa. 


5 wiem więc bardzo szczęśliwym, | tygodniowego. 
gdybym móg? przyczynić się do złagodzenia | 


Władze polityczna powiatowe wydawać 


tego też te ludy właśnie powinny cieszyć | trudności. jakie powstają i powstaną jesz- | będą wspomniane poświadczenia także w ra- 
cze w niedalekiej przyszłości w stosunkach izio wniesienia nowych próśb o pierwaze 


się przedewszystkiem z wypowiedzienia tych 
słów wzniosłych i sprawiedliwych. I rzeczy- 
wiście, jakiemikolwiek byłyby zamiary 
wzgledem nich okupantów, stwie: 'zić je- 


moca nie tylko w swojem własnem prze- 
mawiał imieniu. Jedynie ktoś zupełnie nie 
znający stosunków mógłby przywiązywać | 
io słów jego znaczenie. Ale tacy przecież 
« sprawie polskiej głosu mieć nie bedą. 
Pom. 


dnak musimy, że zapoczątkowane zost:ło 


mniej lub więcej niezależne. 

Rzeczposnolita polsko-litewska jednoczy- 
ła w ciągu długich wicków przedewszyst- 
kiem narody następujące: Polaków, Rusi- 
z ef i nów, Białorusinów, Litwinów i Łotyszów. Po 

i pa rozbiorach Rzeczypospolitej 
Stub „owi etowy d i grupy zaczęły zgłaszać daleko idące tenden- 

Ukraiiska rewolucya uważała za jedno | eye separatystyczne aż do wymagania nie- 
z najpilniejszych zarządzeń ustanowienie... | nogległości zupełnej. Jedynie Polacy 
śłubów cywilnych. Dzięki uprzejmości j8- |;rryąli w swych dążeniach do po- 
fnegp z obywateli, który przybył właśnie | yroty pierwotnego układu po: 
z Podola, możemy przedstawić czytelnikom litycznego. Cele polityczne niektórych 
fostowny tekst takiego „aktu ślubnego lich przedstawicieli dochodziły czasami do 
s,"sanego przed Radą robotniczo-żołnierską | eronstrukeyi dawnej Polski, z hegemonią 
w Kamieńcu Podolskim. Oto brzmienie tego | nag wszystkiemi ludami ją zamieszkujący- 
sę "Dralo sie w Kamieniecko-Podolskim Miej- | 4: Takie aspiracye jakkolwiek nig dy vie 

skim Zarządzie, zgodnie z rozporządzeniem 

wladzy Rady, 25 stycznia 1918 r. na ogól- 


nom zebraniu Rady robotników i żołnierzy, ER ów, TAE 
. Toa n obywatel 207 Nowo-| wszystkiemi tendencyami politycznemi doby 
bejazejskiero pułku piechoty, Sergiusz Kon | wapółozoznej do utrzymania nieskazitelno- 
stantynowicz Murga i obywatelka wsi Mu- ści charakteru swego narodu, do ci 
teza Kitajęorodzka Marya Wojeiechówna No- | NIA możności swobodneo NE "M 
wieka składamy uroczystą przysięgę Ra-|Ściwości etnicznych, oraz do uzyskania cał- 


dzie Komisarzy ludowych, iż zawieramy kowitej niezależności politycznej. 
prawdziwy cywilny Ślub, nie dla Ale oto podczas obeenej wojny cele lu- 
interesu, nie dla brudnych, egoistycznych | dów dawnej Rzeczypospolitej oblekają sza- 


tę rzeczywistości. 
Między innemi kierujące sferv polityczne 
w Warszawie uznały wszelkie prawa Litwy 


dążeń, ale dla zadośćuczynienia porywom 
wyższym duchowych uczuć i ideałów świętej 
miłości. 


Przysięgamy, że wstępując w nowe! do kompletnej niepodległości, a nawat przyr-. 
święcie 


1 eef rzekły swą pomoc w jej realizacyi. St- 
sunki więc polsko-litewskie w danej chwili 
li można uznać raczej za zadowalające. Ró- 
wnież Litwini (?) mówiący po polsku o- 
świadczyli się za pełną niepodległością Li- 
twy. 

Jest zrozumiałem, że narody, które żyły 
przez wieki życiem wspólnem i były rozdzie- 
lone jedynie siłą, organizując się w państwa 
samorządne i niezależne, mają dużo spraw 
do załatwienia miedzy sobą. Jest iasnem, że 

obcy tych spraw w sposób spra: 

wiedliwy nie potrafią rozwiązać. Prze- 
prowadzenie granicy polsko-ukraińskiej jest 
najlepszym tego dowodem. Gdyby sprawa 
K pae granic była uregulowana na podstawie poro- 
Polacy i Litwini ” zumienia między Polakami, Litwinami i Bia- 
i łorusinami, władze okupacyjne musiałyby u- 

Ze strony litewskiej ukazała się w pra- | szanować wolę tych ludów. To też czyż mo- 
sie szwajcarskiej w dzienniku „Liberte“ | żliwem jest przypuszczenie, że rokowania co 
propozycya zwołania mujazdu przedsta» | do przyszłego pokoju, który musiałby zała- 
wicieli wszystkich ludów dawnej Rze-|twić definitywnie losy narodów dawnej 
czypospolitej polsko - litewskiej, celem | Rzeczypospolitej polsko-litewskiej mogłyby 
wspólnego omówienia losów tych ludów, | się odbyć bez współdziałania przedstawicie- 


drogi socyalismu, > 
przestrzegać będziemy zasady Kolłožomń- 
skich stosunków i jeśli życie zażąda od 
nag ofiary dla dobra rewolucyi, to bez szem- 
rania złożymy na ołtarzu wolności naszą mło- 
dość. Równocześnie, jeśli życie stanie się dla 
nas brzemieniem, jeżeli nie będziemy 
mieli wspólnych poglądów, albo 
jeśli polityczne przekonania bę- 
dą burzyć nasze szczęście rodzin- 
ne, to bez żadnych kontrybucyj i pretensyj 
winniśmy się rozejść, pozostając 
przyjaciółmi i dobrymi znajo- 
my mi, co stwierdzamy podpisami. 


organizowanie się tych ludów w państwa | 


i na Sie 
zy TE IG 
A ANE | 
poszczesa!ne ik 


ludów, zwiazanych wspólnośrią interesów 
ioszcze z czasów dawnej, niepodlegiej Rze- 
czypospolitej polsko-litewskiej. 


| zwolnienie, względnie o przedłużenie już 
i przyznanego zwolnienia. Zauważa się przy- 
item, że reklamowanie urodzonych w latach 


Dr Antoni Viskont. |1900 do 1894 jest dopuszczalne tylko ©0 do 


* * * 


Wśród społeczeństwa polskiego w Szwaj- 


į caryi powyższa emincyacya została przyjęta 


przychylnie. Powitano ją jako krok poje- 
dnmawczy ze strony, z której dotąd spotyka- 
z stanowiskiem wrogiem. W artykule 
tóry jako odpowiedź ze sfer polskich poja- 
wił się na łamach tej samej „Liberte“, mię- 
dzy innemi czytamy: 

...Przedewszystkiem już samo pojawie- 
nie artykulu dra Viskonta stwierdza, że ist- 
nieje konieczność porozumienia się między 
obywatelami obszarów dawnej Rzeczypo- 
spolitej polsko-litewskiej. Stąd zaś wynika, 


i że rozgłaszanie na cztery strony świata o nie- 
| możliwości takiego porozumienia, nie było 


oparte na prawdzie istotnej, lecz wywołane 


miały charakteru ogólnej woli nar odu,|jąkiemiś innemi wzgledami. I w rzeczywi- 
jednakże wystarczały do wzbudzciia nie: | gtości, jaką szkodę mogłaby przynieść 


porozumienia się między sobą bez pośred- 
nictwa czynników postronnych — Polaków, 
Litwinów, Białorusinów, Ukraińców, Łoty- 


fszów i Estończyków? Przypuśćmy nawet 


(czego nie przewidujemy), że taka konfa- 
rencya nie osiągnęłaby pozytywnych rezul- 
tatów — to w każdym razie eo straciłyby 


na takiej konferencyi ludy, któreby się na| 


nią zebrały? Widocznie czynniki, które pro- 
wadzą szerszą kampanię przeciw porozumie- 
niu tych ladów, przedewszystkiem obawiają 
się dodatnich skutków takiego porozumie- 


nia. W przęciynym razie taka konferencya | 
dewnrohy stę y ze względu 


p L 04) 
na swą manifestacyjną doniosłość. 


„Tak więc, fak powłada dr. Viskont, „da-i 


żenia ludów“ zaczynają się przyoblekać w 


szaty rzeczywistości.. Ludy, które od wie-! 


ków żyły ze sobą wspólnie, ą zostały roz- 
łączone jedynie siłą — mają dużo spraw do 
uregulowania między sobą... Polsko-litewskie 
stosunki 


Z innej strony dochodzą nas wieści, że zbli- 


„nych reklamacyach zezwolenia na oc:""i- 
iwanie decvzył rekląamacyjnsj na stanowisku 


Aa | nu 10-żygodniowego. i 
Wspomniane moświadczenie wystawiać 


| meaa 


' rolników, o ile chodzi o jedyną, zdolną do 
„kierownictwa gospodarstwem rolnem, nie 
„dającą się zastąpić męską siłą w odnośnem 
.gospodamstwie, tak, że wskutek ich odej- 
„ścia do wojska dalsze prowadzenie tero vo- 
-spodarstwa stałoby się niemożliwem i o Ile 


prowadzenie tegoż jest głównem zio ien: 


reklamowanego. 


Gdy przy wszystkich powyż wepomiva- 


cywilnem mogą opiewać tylko na css 19 
itygodmi, leży w interesie reklamujacvch 


| wnieść prośbę reklamacyjną na dłuższy 
: czas przed terminem zgłoszenia sią do sze- 
(regów wojskowych, względnie przed upty- 


wem obecnego zwo'nienia, gdyż tylko w ten 
sposób zabezpieczyć sobie mogą nadejście 
decyzył reklamacyjnej w ciągu tego termi- 


Str. 8, 


NZ ŻEL 


Jutro „Pan Jowialski*. ukazujący się po ras 
przedostatni w tym sezonie. 

Z TEATRU LUDGWEGO komunikują: Dzis 
siaj po południu „Fiirt* M. Bałuckiego, wie- 
czorem cieszące się niesłabnącem powodzeniem 
„Śluby dębnickie" K. Krumłowskiego. Jutgo 
„Orfeusz w piekle" Offenbacha z pp. Miłowską 
i Millerem. 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY na rzecz rodzina 
internowanych legionistów urządza Sekcva do- 
chodowa departamentu Opieki legionowej w 
sali Sokoa dnia 80 b. m. o godzinie 8 wieczór. 
Współuńział przyrzekli: p. Irena Solska-Grosse=" 
rowa, deklamaeya, Helena Miłowska, śpiew, 
Aleksander Zelwerowicz, prof. Wolanek, skrzy- 
pce z akompaniamentem W. P. Miinza, p. Wę- 
gierko, dexlamacya. Biłety do nabycia w han- 
dlu p. Rudniekiego, Rynek. Linia A-B. 

JAZDA TRAMWAJEM W KRAKOWIE za- 
czyna przybierać cechy skomplikowanych tor- 
tur. Mimo wysokich cen biletów na głównych 
liniach w wozach motorowych i t. zw. „ku- 
plówkach“ ścisk wewnątrz wozu i na platfor- 
mie może iść o lepsze z ściskiem w pociągach,” 
kursujących w ograniczonej, wojennej liczbie. 
Wsiąść do wozu można tylko na początkowej 
stacyl, gdzieś na końcu miasta, Dalsze stacyo 
służą już tylko do tego, aby nieszczęsny, ście 
śnięty, jak śledź w beczce pasażer, nie wiada- 
jący ani ręką własną, ani nogą, nie mógł się 
przepchać do wyjścia i wysiąść na właściwej 
stącyi. Musi on chcąc nie chcąc, jak w bolsze- 
wickim pociągu jechać tam, dokąd jedzie 
„wiekszość“. 

Że u nas wszelkie przepisy są ra to. aby ich 
nie wykonywać, to rzecz wiadorza. Dawniej, 
gdy wogóle można było wyzodule siodzieć w 
krakowskim wozie tramwajowym. często wi- 
działo się pewnych siebie zamaszystych pasa- 
żerów, którzy wszedłszy do wnętrza i spoj- 


| rzawszy na tabliczki z npomnieniami: „Nie 
pluć!* „Nie palié!“ — solunywszy z calą Dez- 
troską spokojnie zapalali papierosa. Dziś 


znów zupełnie nie obowiązują tabliczki z wy- 
mienieniem ile jest miejse siedzących i stoją- 
cych. Życzyćby należało, aby panie konduktor- 
ki, z których niejedna odznacza się energią, 
nie dopuszczały do przepełnienia wozów. Gdy- 
by ich polecenia nie były słuchane, mimo, ża 
urzędowy mundur wzmacnia ich autorytet, by- 
loby pożądane zarządzenie, aby stójkowi, znaj- 
dujący się obok przystanków interweniowali, 
gdy do przepełnionezo już wozu jeszcze pa-* 
kuje się kilkunastu pasażerów, chcących uezo- 
pić się na stopniach z jedną nogą w powietrzu 
odbywać podróż po Krakowie. Jeżeli nie nastą- 


będą władze polityczne powiatowe na prze- | pi jakieś unormowanie ilości osób, jadących 
pisanym drukowanym formularzu w jezyku | w wozach tramwajowych — będziemy dalej 


niemieckim, 

Powyższe postanowienia nie dotyczą 
funkcyonarynszy, zajętych przy władzach 
państwowych 1 krajowych. 
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Wschód słońca o godz. 5 23 r. 
Zachód ,„ e 7681 w. 
Bługość dnia godz. 14 m. 88, 


mb nm 
2 wslaSia, 
OBFITY DESZCZ, choć krótkotrwały, pry 


można uznać za zadowalające... | Odgłosie dalekich grzmotów, padał w Krakowie 


i okolicy wczoraj po południu. Parne powietrze 


żenie się polsko-litewskie (przynajmniej B przypiekanie słońca zdawały się zapowiadaó 
pewnych odłamach) urzeczywistnia się na | burzę, ta jednak ominęła nasze strony. Deszcz 
Litwie i w Polscee. Na Ukrainie zaś mamy uradował niewątpliwie rolników i ogrodników, 
uderzający przykład przyjazny współpracy | * wyręczy! Zakład czyszczenia miasta w skra- 
dwóch narodów, gdzie Polacy biorą udział | Pianiu ulic, na których już bardzo dawały się 
w ukraińskich instytucyach rządowych... | wg znaki tumany kurzu. 

„Nie więc w zasadzie nie stoi na przeszko- NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę Ś. p. 
dzie konferencyj zainieyowaneej przez dra | *5* Stefana Pawlickiego, profesora i rektora 
Viskonta. Nawet gdyby te ludy miały się | yszechnicy Jagiellońskiej, odbędzie się w po- 
rozejść na zawsze, to i tak zbadanie sytua- | "działek dnia 29 b. m. o godz. 9 rano w ko- 
cyi, racyi stanu każdego z narodów, zbada- n św. Anny, jako w drugą 
nie i wyświetlenie dążeń stron walczących AE 7 Tk 
na wspólnych, teerytoryach będzie z wszech |, NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W kwietniu 
miar wskazanem i koniecznem. Najwłaściw- 
szem też miejscem dla takiej konferencyi 


b. r. minęło 25 lat od wyruszenia z Krakowa | 
|do Rzymu jednej z licznych pielgrzymek, pro- | 


R R RYTY YORKE EP E a PTI O ROOT EER 
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wzgórze, wszystkie kule skierowały się na 
nas. Kule i wszystkie inne. Widocznie bar- 
dzośnry im dokuczyli, wehodząc na ten ni3- 
szozęsny wzgórek, bo nietylko karabiny ale 
i armaty posyłały orzech za orzechem... 
Armaty, tylko na nas dwóch! 

Tlanteau pękał ze śmiechu: 

— Nie jesteśmy widać byle co — skoro 
pakują na nas całe baterye. 

— Do licha — powiadam — wzięli cię 
chyba za samego Joffrą, 

„Przyszedłem na górę, Planteau przylepie 
sis Go krzyża i wydaje rozkaz: 

— A teraz wyłupić ślepia 1 obejrzeć 
lai obraz è 
, „Śle nagle wznosi oczy na Chrystu.a 
i klęka. Ja, nie zastanawiając się, robię tak, 
jak on, ponieważ zawsze słucham towarzy- 
£-, Który jest sprytniejszy ode mnie. Aż 
ta bestya zaczyna modlitwę i to modlitwę 
swojego wynalazku do Pana Boga, który, 
«ławało Się, że w tej chwili patrzy tylk» 
7 A nas. Modlitwa byłą krótka, mnie: więcej 
ara: 

~— Panie Boże, proboszcz kompanii po- 
niada, że bardzo dawno temu, umarłeś za 
nas, Otóż o ile ci to sprawia przyjemność, 
to chcemy ci tem samem odpłącić. Tylko 
gdybyśmy wyciągnęli kopyta tutaj — -159 
nawet trochę dalej! — to nie można nas zo- 
Btąwić na lodzie, tylko trzeba nas wezwać 
do raportu w twoim regimencje. A teraz 
icziemy do roboty dla komendanta. 
„Wstajemy. rozgłądamy się. Baterya nio- 
miecka była na lewo od lasu. 


- — Dobra jest — mówi Plantean — m9- 
żemay sobie pójść. 

„Ale kiedy to mówił, paf! paf! paf! przed 
krzyżem pada kartacz, każdemu z nas boc 
truflę w udziec i już leżymy do góry no 
gami. 

— Czyś umarł — pyta Planteau. 

-—— Nie sądzę, a ty? 

— Zaraz ci powiem. 

„I widzę, jak sunie, utyl” 10. 

„Ja zostałem; moja łapa odniów) 5 poslu- 
szeństwa. Ciężyła mi, jak tysiąc kilo, ala 
mówiłem sobie: * 

— Skoro Planteau daje drapaka, to już 
dobrze. Żeby tylko doszedł". 

„Planteau doszedł i ostrzegł komendanta. 
Nasza baterya nadjechała w galopie a w 
trzy -- sadranse później, 123 bvl nasz. 

Brigeois dodaje z westchnieniem: 

— Mimo dobrej woli nie udała się defi- 
lada w niebie. 

Ale Planteau, który wypalił fajkę, odzywa 
się z "olei: 1 

„Stulno gębę, proszę pięknie, że tym 
razcia klapa z niebem, to jasne. Po prostu 
nie byliśmy na turze. 

.I obaj zaczynają się śmiać. Dopelnili 
dzieła nadludzkiej prawie odwagi i chociiż 
tak skromni, przyczynili się do wielkiego 
zwycięstwa, wprowadzili w czyn siłę Bożą. 

I podczas kiedy nakładają fajki i mówią 
o czem innem, podziwiam ich i kocham, tak 
jak się kocha istoty piękne, dzielne i env- 
tliwe, których męstwo zwycięża przemoe 
i zbawia ojczyznę... 


byłaby wolna ziemia Helwetów. Polacy wi- 
tają w osobie dra Viskonta przedstawiciela 
idei pojednania narodów i z całą przychyl- 
nością przyjmują jego projekt. Polacy po- 


jeladają wiarę niezłomną, że jednak muszą 
ustać te kłótnie i wzajemna niezgoda lat | 


ostatnich, w których podsycaniu brały tak 
znaczny udział czynniki obce.* 


W sprawie reklamowanych, 


O. k. namiestnictwo ogłasza wskutek re- 


wadzonych przez Ś. p. ks. Wincentego Smo- 
czyńskiego, która wówczas podążyła do Wiecz- 
nego Miasta dla złożenia hołdu Leonowi XII 
z okazył jego sekundycyj biskupich. Wielu 


| już z uczestników tej pobożnej wyprawy prze- 
niosło się do wieczności, jak na ozele jej bę- 


dący & p. Karol Dunajewski, jak prałat Smo- 
czyński, Władysław Ściborowski, Kasper Mo- 
lęcki, Stanisław Zgonalewiez, Leopold Siedle- 
cki, Karolina Krynich i wielu innych. Za ich 


| duse staraniem pozostałych uczestników od- 


prawionem zostanie we wtorek d. 80 b. m. o 
godz. 9 rano żałobne nabożeństwo w kościele 
parafialnym w Tenczynku, miejscu długoletniej 


skryptu ministerstwa obrony kraj. z 6 kwie- gorliwej pracy ks. Smoczyńskiego dla dobra 


tnia 1918 roku: 
Zainicyonowana w kwietniu 1917 r. kon- 
trola zwolnień od służby wojskowej ukoń- 


Kościoła i Ojczyzny. Udać się tam można naj- 
lepiej pociągiem, wychodzącym g Krakowa o 


igodz. 7.12 rano, zatrzymującym się w Krzeszo- 


czoną została z dn. 80 kwietnia 1918 r. i do | wicach, skąd już do Tenczynka niedaleko. 


tego czasu winni otrzymać wszyscy, którzy | 


się do tej kontroli zgłosili, rozstrzygnięcie 
e. k. ministerstwa obrony kraj. w sprawie 
wniesionej prosby o zwolnienie. 

Organa, badające dokumenty legi tymacyj- 
ne osób zwolnionych od służby w pospoli- 
tem ruszeniu, uznawać będą, począwszy od 


KARTY CHLEBOWE, na które od szeregi 


| tygodni chleba się nie dostaje, otrzymali woso- 


raj mieszkańcy Krakowa z należytą punktual- 
nością. A personal biurowy, wygotowujący se- 
tkì tysięcy tych kart, kosztuje znaczne sumy. 
i papier tak ogromnie z dniem każdym drożeje... 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 


1 maja 1918 r., za ważne tylko takie legi- | kują: Dzisiaj po południu „Carewicz* Q. Za- 
tymacye, w któsych władza je wystawiają. | polskiej z pp. Węgierko w roli tytułowej; wie- 
ca stwierdza, ża dany osobnik zwolniony z0- | czorem po raz drugi „Ryszard TI“ Szekspira, 
stał przez c. k. ministerstwo obrony krajo- | który na wczorajszem przedstawieniu osiągnął 
wej i ta decyzya zapadła najwcześniej dnia |tak znaczny. sukces. Nowa inscenizacya reż. 
10 kwietnia 1917 «., względnie później. Tem | Sosnowskiego, przy której długą całość dzieła 


samem tracą swą ważność wszelkie poświad- 
czenia zwolnienia, oparte na decyzyi c. i k. 
komend wojskowych, względnie na decyzyć 
e. k. ministerstwa obrony krajowej, zapa- 
dłej przed 10 kwietnia 1917 roku. 

Z dniem 1 maja 1918 tracą też ważność 
wszelkie urzędowo wystawione zwolnienia 


ujęto w 12 obrazów, poprzedzonych, jako pr 

logiem, ostatnią sceną z „Henryka VI“, upy- 
stępnia łatwiejsze zrozumienie dramatu, bądą- 
cego częścią cyklu i nadto daje możność ukoń- 
bzenia przedstawienie przed godziną 11 wieczo- 
rem. „Ryszard MI“ powtórzony będzie wa wto- 
rek, czwartek i sobotę przyszłego tygodnia. 


jeździć po bolszewieku np! od dworca towa- 
rowego na sam rynek podgórski, choć mie- 
liśmy zamiar wysiąść na ul. Sławkowskiej! 

O WNOSZENIE PODAŃ DO WŁAŚCIWYCH 
WŁADZ. Ministerstwo obrony krajowej odnio- 
sło się do miejscowych władz z wyjaśnieniem, 
że wiele osób wnosi do tego ministerstwa poda- 
nia o odszkowanie za szkody i Świadczenia 
wojenne, o zasiłki dla uchodźców, dla intermo- 
wanych itd, Ministerstwo zwraca uwagę, fo 
często nie jest kompetentne do załatwienia 
tych podań, które odstępuje dalszym właści- 
wym władzom, dlatego też strony w przyszło- 
ści winny przestrzegać kompetencyi tych 
władz. I tak w Krakowie podania o odszko- 
dowania wojenne należy wnosić do magistra- 
tu, z powiatu do starostwa krakowskiego, o 
zasiłki dla rodzin powołanych pod broń do ko- 
misyj zasiłkowych, o zapomogi dla uchodź« 
ców do dyrekcyi policyi w Krakowie. 

„SYSTEM*. Piszą nam z miasta: Jednego 
dnia podał Urząd wymiaru należytości do sądu 
o prenotacyę prawa zastawu dia sumy mu dlu- 
tnej, następnego dnia przyszedł egzekutor do 
dłużnika, który zapłacił mu w gotówce całą 
sumę dłużną. Za 6 dni zezwolił sąd na wpis 
prenotacyi długu do ksiąg hipotecznych, a za 
kilkanaście dni zamiadomił o tem byłego dlu- 
żnika, który już nic nie był wtedy winien. Za- 
pytać się godzi, do czego zmierza taki „sy- 
stem?“ 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Ubio- 
głej nocy organa policyjne aresztowaly Fran- 
ciszka Skwaałę, lat 17, znanego j notowa::ego 
w policyi złodzieja i włamywacza, który wła- 


| mał się na strych kamienicy przy ul. Bunerow= 


skiej 1. 10 i skradł kilku rodzinom tam zamie- 
szkałym bieliznę, garderobę, samalec i inne ar- 
tykuły, wartości 12.000 koron. Właśnie wraz 
ge wspólnikiem rzeczy, zapakowane w kufrach, 
wynosił dachami sąsiednich kamienic, edy spo- 
strzeżony, znalazł się w rękach policyi w czwar« 
tej, czy piątej z rzędu, pustka stojącej. kamie- 
nicy przy ul. Zyblikiewicza. Prawie wszystkie 
skradzione przedmioty od Śkwały odebrano. 
Wspólnik zbiegł; poszukuje go policva. Wła- 
mywacz odprowadzony był do urzędu bezpie- 
czeństwa publicznego pod Zamkiem przez żoł- 
nieży z nastawionymi bagnetami. Gdy jeden 
r żolnierzy wyjmował z karabinu magazyn na-| 
bojów i sądził, że wszystkie już usunął, zda» 
rzy? sią nieszczęśliwy wypadek. Żołniąrz, ma- 
hipulując z karabinem i sądząc, że już jest nie- 
nabity, spowodował wystrzał, skutkiem czego 
przestrzelił obie nogi znajdującemu sie w no- 
bližu wachmistrzowi policri, Kosawi, 


Z Polski i: Aa 

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓL TEATRŲ 
W LUBLINIE. „Ziemia Lubelska“ donosi: Gry 
no tutejszych literatów, dziennikarzy i arty 
stów-malarzy zrzęszyło się i opracowało statūt' 
Towarzystwa Przyjaciół teatru w Lublinie. 'T 
warzystwo ma na celu popieranie rozwoju sztu- 
ki teatralnej, dawanie stałych lub z przerwa- 
mi przedstawień, oraz wieczorów literacko- 
dramatycznych i muzycznych, odczytów, rat- 
tów, koncertów i t. p. Jako jeden ze środków, 
prowadzących do powyższego celu, Towarzy- 
stwo zastrzegło sobie między innemi prawo 
nadzoru nad działalnością teatru lubelskiego, 
tak pod względem artystycznym, jak i adminfe 
stracyjnym. 2 


Żarzą Towarzystwa przyjaciół teatru ukon- 
stytucasał się w następujący sposób: p. S. O- 
sinski, prezes; p. Z. Guzowska, wiceprezes; ka. 
J. Władziński, skarbnik; p. A. Olkiewicz, dele- 
gat do komisyi artystycznej i p. J. Pignan, se- 
kretarz. Do komisyi artystycznej zostali zapro- 
Bzeni pp: K. Kietlicz-Rayski, M. Eysmont, H. 
Kaufman i J. Świeży. 

OBIECUJĄCA „LATOROŚL. Przed sądem 
pokoju w Warszawie stawał w tych dniach 17- 
letni Władysław Rohn, oskarżony © oszustwa 
na tle dostawy prowiantów różnym handlarzom 
i paskarzom. Przedstawiwszy się p. Zygmun- 
towi Skrzyckiemu, jako „ustosunkowany funk- 
cyonaryusz sekcyi rekwizycyjnej przymuso- 
wej“, zobowiązał się dostarczyć słoniny, kaszy | 


z m 
a e z (1 
Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 28 kwietnia. 
Urzędowo donoszą dnia 27 kwietnia: 
Na południowym zachodzie niepogoda 
ograniczała czynność bojową. 
Szeł sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 28 kwietnia. 
iovo donoszą dnia 27 kwietnia: 


Zachodni teren. 


itp. za cenę niską i na poczet przyszłej tran- | 
sakcyi, otrzymał od p. Skrzyckiego 38 rubli. 
Na zapytanie: Ale czy wszystko będzie le- 


galne? — otrzymał sp. Skrzycki odpowiedź na- 


stępującą: 


„Położyłem wielkie zasługi dla sekcyi, bom 


dzięki swoim zdolnościom potrafił zarekwiro- 


wać towarów na 20.000 rubli, należy mi sią 


więc za to suta prowizya już to w gotówce, już 


w towarze i stąd właśnie mam możność dostar- 


czenia towarów“. z 
Okazało się jednak, że Rohu — nie nowicy- 
usz w dziale... niedostarczania towa- 
rów — oszukał Skrzyckiego, bo ani towarów 
mu nie dał, ani pieniędzy nie zwrócił. 
Zeznanie, złożone przez Rohna w sądzie, w 


związku z jego darem wymowy, wywarło takie 
wrażenie, że poszkodowany, cofnąwszy swoją 


skargę, prosił ze łzami, by sąd nie karał „tej 
młodej latorośli, która niezawodnie wyrośnie 
Jeszcze na pożytek społeczeństwa. 

Sędzia: A cóż nam jeszcze powie oskar- 
żony? 

Osk.: Przyznaję się do lekkomyślności, któ- 


' ra rozwinęła się u mnie pod wpływem złych 


kolegów; oni to życie mi zatruł; oni to za moje 
w ten lub inny sposób zdobyte pieniądze, hu- 


lali i naprowadzili na zło drogi. Chciałbym bar- 


dzo i błagam o to sąd, by mi dał możność uni- 


knięcia ostatecznego staczania się, skądbym już 


może wrócić nie mógł. Obiecuję uczciwie po- 


wę. 
Przy uwzględnieniu okoliczności Bagodzą- 
wych, skazano go na 2 tygodnie więzienia, I od- 
prowadzono go do eentralnego aresztu, gdzie 
oczekiwać będzie drugiego wyroku = oskarże- 


„mia go przez prezydyum policył o przekupstwo. 


ZAPOWIEDŹ URODZAJU OWOCÓW. Dzien- 


Na północ od Wytschaete posunęliśmy 

się naprzód aż do południowego krańca 
miejscowości Vormezeele. Francuskie i an- 
gielskie dywizye próbowały daremnie wy- 
drzeć nam z powrotem Kemmel. Ataki ich 
wykonane przedpołudniem na froncie od Di- 
kebusch do Loker, zaś wieczorem w okolicy 
Loker aż do miejsca położądeco na zachód 
od Dranoeter załamały się w naszym ogniu 
przyczem nieprzyjaciet poniósł straty. Tam, 
gdzie nieprzyjaciel dotarł do naszych linii, 
ułegł w walce z bliska. Na północny zachód 
od Merville na południowym brzegu Lys I 
koło Givenchy nie udały się natarcia nie- 
przyjacielskie. Między Somma a Scarpa po- 
tyczki wywiadowcze. Na południe od Som- 
me Francuzi przelewali krew, szturmując 
kilkakrotnie koło Villers Bretenneux i na 
południe od tej miejscowości. Po nieudaniu 
sie słlnych ataków w godzinach porannych 
koło łasu Hangard I na północ stamtąd, ze- 
brał nieprzyjaciel swe siły, przeważnie Ma- 
rokańczyków, 1 rzucił je do nowego ataku 
na las Hangard i na północ od potoku Lu- 
ce. Próby, aby nasze linie przełamać, pona- 
włane kilkakrotnie, a które poprzedził nal- 
słlnłejszy ogień artyleryi, nłe udały się. — 
Z własnego ponedu ruszyły do ataku od- 
dzłały piechoty no obu stronach potoku Lu- 
ce, opróżniły klika gniazd karabłnów ma- 
SĄ t wzięły przytem jeńców francu- 
skich. 

Na reszełe frontu nie ważnego. 


Wschodni teren. 


Finlandya: Próby nieprzyjaciela, aby 
przerwąć nasze linłe koło Lathi, spełzły na 
niczem. 

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff. 


niki warszawskie donoszą: Dzięki sprzyjającej 
pogodzie drzewa owocowe w sadach i ogrodach 
pokryły się bujnym kwieciem; sady toną w bie- | 
3 Jeśli warunki atmosteryczne będą zp 
Sadal do końca kwitnięcia drzew, to ogrodnicy 
F F głicy pozostawili nam dalszą część ziemi. 
e zo urodzaju owoców. ponnn peng Stoimy na limi na południowy 
DWIE BECZKI WODY ZA 40.000 MAREK zachód od Langemarck-Verlerem-Heek-Zil- 
nabył pewien szynkarz w Berlinie. Mianowicie, lebecke. 
Jakis nieznajomy paskarz zaofiarował mu api- 
rytus, a że próbki były wyśmienite, szynkarz JEDYNY POKÓJ FRANCUSKI. 
Berno. B. k. Na pofledzeniu pierwszych 


Niemiecki biuletyn wieczerny. 
Bertin. B. kor. Urzędowo, wieczorem: An- 


mie zawahał się zapłacić 40.000 mk. Tymcza- 


sem w beczkach była woda, a dostawca owego 
spirytusu z wodociągu, znikł bez fladn. 


Zawiadomienia i komunikat - 


Z TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNI- 
KA. I. Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
wtorek, t. j. dnia 30 kwietnia b. r. w sali wy- 
kładowej zakładu mineralogicznego, ul. Gołę- 
bia 11, I p. Na porządku dziennym odczyt 
prof. Dra Wł. Szafera: „O zadaniach kartogra- 
fii geo-botanieznej w Polsce". Początek o godz. 
6 wieczorem. Goście mile widziani. 

KURS DLA KIEROWNIKÓW KOLONIJ 
$} półkołonij wakacyjnych, urządzony przez 1a- 
chodnio-galicyjskie Tow. ochrony dzieci i mło- 
dzieży, rozpocznie się w poniedziałek dnia 29 
b. m. o godz. 6 wieczór w sali gimnazyum św. 
Anny. Wpisy na kurs są już zamknięte. Karty 
uczestnictwa dla osób, które zgłosiły się po- 
przednio o przyjęcie na kurs, wydaje biuro 
T. O. M., ul. Grodzka 52, gmach sądowy, 
parter. 

FAŁAT, KOSSAK, WIERUSZ KOWALSKI, 
Stąchiowicz, Szperber — oto. nazwiska mala- 
rzy których dzit!a — po dokonaniu częściowej 
emiany przeglądu sztuki -—-. znajdują się obe- 
tnie na wystawie „Czwórka“ (ul. Sienna L 2). 
P."adto prace Juliusza Kossaka, między niemi 

nosiera* i fra, ent z powstania 68 roku. 

""0OŚBA © AD. S. Ktory z panów ofice- 
"w wrócił z guli włodzimirskiej z Jurje- 


rad generalnych francuskich w dnia 28 b. 


|m. przemawiali rozmafci ministrowie. Mini- 


ster skarbu K lot z na posiedzeniu rady ge- 
neralnej departamentu Soramy oświadczył, 
ie nadejdzie dzień, kłedy nieprzyjaciel za- 
płaci zamachy i wszystkie szkody będzie 
musiał naprawić. Jedyny pokój, który Fran- 
oya może przyjąć, jest pokój przywracający 
Francyi wszystkie fej zabrane pr o win- 
cye przy naprawieniu sz.k.ó.d wy- 
rządzonych przez nieprzyjaciela. 


NOWY ANGIELSKI MIN. LOTNICTWA. 

Londyn. B. k. Reuter. Sir Wiliam Weir 
kontrolor rezerwy lotniczej zamianowany 
został ministrem sił lotniczych w miejsce 
lorda Rothernera. 


STANY ZJEDNOCZONE A GRECYA. 

Waszyngton. B. kor. Reuter. Departament 
państwowy ogłasza telegram do posta amery- 
kańskiego w Atenach, zawierający zapewnie- 
nie prezydenta Wilsona, że Stany Zjedno- 
czone 84 zdecydowane użyczyć królowi gre- 
ckiemu poparcia przy rokowaniach pokojo- 
wych, w celu utwierdzenia praw Grecri. 


O USTRÓJ FINLANDYI. 


Sztokholm. B. kor. Wedle dzieników, liczba 
wziętych do niewoli w Finlandyi czerwonych 


gwardzistów wynosi 30.000. Prasa finlandzka | 


omawia żywo kwestyę, czy Finlandya ma być 


monarchią, czy republiką. Szwedzi i Starofin- 
landczycy s% za monarchią. 


4 MAJA W IRLANDYI. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Rotterdamu do- 

—_— ; | noszą: Dzień 4 maja ogłoszono jako dzień 

T-ATRU NOWOŚCI* od 1; ogłoszenia niezawisłości Trladyi. 

Prz” 24 stopniach gorg- Połączenia telegraficzne ' między Anglią 
za z udziałem pp. O1-|a Irlandyą mają być zerwane. 


l «go i dyr. Pilar 
Wilhelm M. do Rady kurlandzkiej. 


ı Goldner, koncert 
. Atolze, primabale- 

,elińska, monologi-| Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą: 

as Aira m, gimmasty- j Rada krajowa Kurłandyi otrzymała w od- 

seny Qdrohiński, powiedzi na pismo swe z dnia 6 b. m. depe- 

<a — Lea Ga mbier,|szę od cesarza Wilhelma, w której cesarz 

1 menatna tresura 12| uznaje wolność i samodxielność 


Polskiego, ru w, łaskawie podać swój a- 

w celu poinformowania się o jednym z 

ńw poč alra. m. Zarząd dótr Żyznów, 
strzeżów r. Wisłokiem. 


po Z m. WE śm = aAa "MSZE 


apa — Sirr Mła i Gert, |Kurlandyi i zgadza aię na zawarcie 
kauh — Or sira i-rwszorzędna | traktatu o gospodarczem i wojskowem po- | dzenia. 
Povrat iadonmie 0 8-mej. | łączeniu Kurlandyi z Niemcami 
«ramienia 0 3-ciej 
5 jej 1 omaj. W PRZEJEŻDZIE DO BUKARESZTU. 
. tnickiego, Rynek, Budapeszt. B. kor. Minister spraw zagra- 
ezo prze data nicznych bar. Burian i sekretarz państwa 
ziennie od 4-tejjDr Kuehimann w podróży do Bukare- 
sztu przybyli tutaj ipo krótkim pobycie od- 
PR = = _ jechali. 
È marki: „Temida“, „Wrzegudron“ i 
é TAD, M ME pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 
MN mmama FABRYKA TUTEK 1 BIZUŁEK 
M l . i 
n Hpi i Pty 


¡nych w najbliższym czasie, poczem omawia- 


|donosi: Ks. Dr Lampe, Słoweniec, wniósł 


Etg a A Niemen 


TAJNA RADA MINISTERYALNA W HĄDZE, 
Haga. B. kor. Biuro korespondeneyjne do- 


Z 


nosi, że wczoraj 
dzeniu Izby odbył 
ryałna. Dziś po południa 
steryalna. 
ZASTANOWIENIE URLOPÓW. 
Wiedeń. (Telefonem). Z Hagi donoszą, że 


o południa po tajnom postem 
sią tajna rada ministe- 
była się rada mini- 


"| zastanowiono udzielanie urlopów wojsko- 


wym. Wprawdzie żołnierzy bawiących na 
urlopach, nie powołano do służby, W. ra- 
zie, gdyby to mmstąpiło, trzebaby uważać 
dalsze zarządzenie za drugi krok wojsko- 


Boaodarczegą rozwoju południowych Sło- 


AEE ZWOLNIEŃ WOJSKO. 
WYCH. 
Wiedeń. B. k. Minister obrony krajowej 
podaje do wiadomości, że z dniem 1 maja 
nastąpi nowe uregulowanie sprawy uñziela- 
nia pozwoleń na czekanie przy prośbach o 
zwolnienie, lub dalsze zwolnienie. Od 1 ma- 
ja obowiązywać będą tylko te pozwole- 
nia na czekanie załatwienia, które wysta- 
wione są wedle nowych postanowień. Udzie- 
lanie pozwoleń na czekanie przysługuje wła- 
dzom pierwszej instancyi. 


Dr. WECKERLE KOMPLETUJE 


wy Holandyi. 
Z Berlina przecież przychodza wieści, Łe 
o konflikcie niema mowy. 


HOLENDERSKIE WYJAŚNIENIA. 
Amsterdam. B. k. „Hagsche Post“ MZ: 
Jak się dowiadujemy, w Berlinie obte 
najnierozsądniejsze pogłoski o stanowiśki 
naszego rządu. Zbyteczne jest tym pogło- 
skom przeczyć. Fakta same to uczynią. Je- 
den punkt wymaga jednakowoż stanowcze- 
go wyjaśnienia. . W Berlinie twierdzą, że 
rząd nasz zawarł już umowę z rządem an- 
gielskim, który nam obiecał pomoc na wy- 
padek inwazyi Niemiec. Możemy z 
całą stanowczością oświadczyć, że Holan- 
dya z żadną ze stron wojujących nie za- 
warła przymierza ani też umowy dotyczą- 
cej pomocy wojskowej. 


GABINET. 


Wiedeń. (Telefonem). Dr. Weckerle otrzy- 
ma prawdopodobnie misyę utworzenia no- 
wego gabinetu węgierskiego. W poniedzia- 
łek lub wtorek spodziewane jest skompleto- 
wanie nowej listy ministrów. 


RERGRMA WYBORCZA NA WĘGRZECH. 
Budapeszt, B. kor. „Poster Lloyd" donogi, | 


torować drogę w celu poromamienis, się w 
kwestyi wyborczej, wedle 
przemówienia w parlamencie. 


REFORMA WYBORCZA W PRUSIECH. 

Wiedeń, (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
że we wiborek sejm pruski przystąpi do dru- 
giego czytania projektu reformy wyborczej, 
„Loealanzeiger* donosi, t w razie odrzu- 
cenia projektu reformy, mad zdecydowany 
jest sejm rozwiązać. 

DEPUTACYA U HR. HERTLINGA. 

Berlin. B. kor. „Norddeutsche Allg. Ztę” 
plsze: Kanclerz państwa przyjął dziś szereg 
przedstawicieli stowarzyszeń rozmaitych za- 
wodów, a to w obecności sekretamza urzędu 
gospodarczego, by dać im sposobność do 
wymienienia zdań o kwestyach, tyczących 
się niemieckich robotników, a między inny- 
mi byżo reprezentowane polskie Zjednocze- 
nie zawodowe. 
KANCLERZ NIE BĘDZIE PRZEMAWIAŁ. 

Berlin. B. kor. Wobec doniesienia, że nie- 
bawsm kanolera państwa ma wygłosić 
przemowę o zawarciu pokoju z Rumunię, 
donosi „Berliner Tagblatt“, że dotąd nie za- 


Nieprzyjęcie dymisyi. 

Wiedeń. B. kor. „Wiener Zeitung“ ogla- 
sza następujące pisma odręczne eesarza: 

Kochany Drze Seidler! 

Zgodnie z wnioskiem pańskim nle przy- 
chylam się do prosby prezydenta Izby pa-| 
nów ks. Alfreda ua Q 
zwolnienie go z jego funkcy 

Pismo moje odręczne do ks. Windisch- 
graetza załączam. 

Baden, dnia 26 kwietnia 1918. 

Karol mp. 
Seidler mp. 

Kochany ks. Windischgraetz! 

Nie widzę się zniewolony przychyłić się 
do pańskiej prośby o zwolnienie pana z 


fumkcyi prezydenta Izby panów Rady paf- 
stwa, ponieważ eenige peńską wzorową 
wierność i oddanie się w tym ciężkim czasie 
przywiązuję jak największą wagę do tego, 
abyś pan także i nadal swoje wypróbowa- 
ne siły oddał na usługi wysokich zadań pań- 
skiego urzędu. Równocześnie przesyłam pa- 
nu jako ponowny znak mojej spocyalnej 
purah yo fotografię moją z moim : 
pisem. 


padła decyzya, ezy kanclerz państwa wo- 
góle niebawem będzie przemawiał, czy vež | == 
kiedy będzie przemawiał w Reichstagu. 
UMOWY GOSPODARCZE Z UKRAINĄ. 
Włedad. B.»kor. Komisya austro-węgier- 
ska, która pod kierownictwem ambasadora 
Forgacha razem z delegacyą niemiecką 
wKi jowie miała prowadzić rokowania w 
sprawie wymiany towarów, po podpisaniu 


Baden, dnia 26 kwietniw 1918. | dnia, 28 kwietnia umowy gospódarczej za- 
Karol mp. wartej między ukraińską republiką ludową 
Seidler MP. ja Austro-Węgramńi, dnia 26 kwietnia wró- 


cis do Wiednia; aby jak najrychlej roepa- 
cząć praco w colu przeprowadzenia UDLOTY. 
Układ składa się z szeregu odrębnych u- 
mów. Umowy, zawarte wspólnie dla Austro- 
Węgier i Niemiee w myśl postanowień brze- 
skich biegną do 3t lipca b. r. Najważniejsza 
umowa odrębna dotyczy zboża, OWOCÓW 
strączkowych, paszy i nasion. Wydane 
przez rząd rosyjski zakazy handlu zbożem 
znosi się i dopuszczony jest napowrót han- 
del hurtowny i drobny zbożem w formie zor- 
ganizowanej, jaki był dawniej na Ukrainie. 
flości, jakich ma dostarczyć Ukraina, wyno- 
szą dla Austro-Węgier 5 milionów cełtnarów 
metrycznych de keńca lipea b. r. W Kijo- 
wie utworzy się niemiecka i austro-węgier- 
ska centrala gospodarcza. w celu wykona- 
nia układu żywnościowego. Wywóz. zboża í 
mlewa już się rozpoczął. Na razie odeszły 
znaczne ilości pęcaku, hreczki i jagiełł. Wy- 
Prezydyum Kota u Dra Seidlera. dostanie zboża prawdopodobnie dopiero m 
początkiem maja przybierze wieksze Toz- 

Wiedeń. B. k. Dziś popołudniu prezydent miary. Należy się spodziewać nadejścia zna- 
ministrów dr. Seidler w obecności „mini- czniejszej ilości z końcem maja. Inny wa- 
stra dra Twardowskie: go przyjął pre-|żny układ dotyczy dostawy jaj. Rząd u- 
zydyum Koła polskiego, złożone z radcy | kraiński zobowiszał sie do 31 lipca b. r. do- 
dworu Kędziora, radey dworu Ger- starczyć kilka set milionów jaj. Inny układ 
mana, hr. Baworowskie.g.o i Ś.t.a- |tyczy się dostawy bydła: rasowego. Dosta- 
pińskiego. Przedmiotem dłuższej kon: | wę ałoniny i eukru zastrzeżono dobra 
ferencyi była sprawa prawdopodobnego U- | układowi. "Stały kurs przerachowamia ozna- 


. CESARZ W WIEDNIU. m 
Wiedeń. B. kor. Cesarz wysłuchał dziś 
zwykłych referatów. 


POSIEDZENIE PREZYDYUM KOŁA 
POLSKIEGO. 

Wiedeń. (Telefonem). Wezoraj przed po- 
łudniem odbyło się pod przewodnictwem u- 
rzędującego wiceprezesa Kędziora, po- 
siedzenie prezydyum Koła Polskiego, w któ- 
rem wzięli udział wiceprezesi hr. Ba w o- 
rowskii Stapiński, a w zastępstwie 
nieobecnego wiceprez. Zieleniews kie- 
go pos. German. 

Przedmiotem obrad, AŻ A dis 

ła dyskusya o konferen - 
eeiiy, L A dr. 5 eidlerem, konfe- 
rencya ta odbyła się wczoraj popołudniu w 
obecności min. Twardowskiego. 


no kilka bieżaeych spraw natury gospodar- 
czej. 


Przeciw biskupowi Jegliczowi. 
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt“ 


do nuncyatury wiedeńskiej doniesienie 
przeciw * ks. „biskupowi Drowi Jeglicz0- 
wi w sprawie jego działalności politycznej, 
zarzucając mu, że stanął na czele ruchu po- 
łudniowych Słowian, dążącego do zdrady 
stant. 

Nuncyatura wiedeńska poleciła. zbadać te 
rarzuty biskupowi Gorycyt ks. Drowi Se- 
dejowi i wszcząć informacyjne docho- 


Ke. Dr Lampe stwierdza w swojem „| 

śmie, że duchowieństwo słoweńskie opo 
wiada się 7a prawno-pa a deklaracyą | 
południowych Słowian f że uważa ono z j e- 
dnoczenie krajów południowo- 
słowizńskich w jeden organizm w ra- 
mach monarchii austryaekiej 


kształtowania się stosunków tobi 
za najlepsze zabezpieczenie kulturalnego a 


„Mome- 


RUDOLFA A HERLIC 


czono korona == 50 kopiejkom. 


Sprawa deklaraeyi „kolechowskiej" 


Lwów. „Wiek Nowy“ donosi: Dnia 18 
kwietnia odczytał komendant obozu w 
Huszt, gen. Schilling, rozkaz Nacz. Kom. 

Armii, moeg którego dochodzenia  #gävwe 
przeciw oficerom i żołnierzem dowództwa 
uzupełnień i 2-go pułku ułanów zostają 
przez komendę vh. armii zastanowiong. 
cerowie, którzy w wojsku anstryackiem 
piastowali szarżę oficerską, mają być prze- 
mundurowani i pojedyńczo "odesłani do swo- 
ich kadr. Tam zostanie im przed sądem ho- 
norowym pułkowym wytoczona sprawa o 
podpisanie deklaracyi bolechowskiej i za- 
padnie rozstrzygnięcie, czy nie naruszyli 
ezci s. eski a 


że prezydent ministrów Dr Weckerłie o- ista StoegerSteinera z okazyi D 
trzymał telefoniczne wezwanie króla, ki u- |ietniego jubileuszu służbowego do stanu 1: 


Nr. 97. 


Tameme aa 


Wyjaśnienie zajść krakowskich. 
Wiedeń. AN. Wczorajszy 
blatt“ i „N. Freie Presse“ 
nia pos. i Adolfa Grossa o zajściach w 
Krakowie. Wyjaśnienie to jest rektyfikacyą . 
mieszczonych poprzednio w tych. pis smach f: 4 
szywych wiadomości o przyczyntch i przebi i 
zajść krakowskich. 


Min. gen. Stceger-S'siner baronem. 
Wiedeń. B. k. Cesarz wyniósł mini" 


„PFremden 
pTZYNORZĄ: wyjas ym 


ronowskiego. 


Nowi tajni rade 


Wiedeń. B. k. Wielcy pr 


emvsłowcy È 
ozłonkowie Taby Panów 


Artur K rupp, L'i- 
weł Schoeller i Karol bar. Skoda 0- 


trzymali godność tajnvch radców. 
Ograniczenie racyi mis 
Wiedeń. (Telctonem). Z Bolina dono- 


szą, że ma się tam ukazać rozporządzenie, 
wprowadzające ograniczenia racyi mięsa. ©- 
stateczna decyzya w tej sprawie jeszcze 
nie zapadła, 

EEC Z Z E "ra 
RZYJECHALI DO HOTELU FRANC U- 
SKIEGO: Dr Jerzy Michalski ze Lwowa; Jó- 
zefa Różecka z rodziną ze Słomnik; Wania 
Skórczyńska z Proszowice; Zygmunt "Rzewiia Fi 
z Marcinkowic; Aleksander Tarkowski z Voits- 
bergu; Dr Benedykt Kwiatkowski z Meranu; 
Dr Julianowie Wronkowie z Mielca; Stanislaw 
Wójcikiewicz z Nowego Sącza; Maryan Rusi- 
nowski z Grybowa; Dr Bronisław Kwiatkowski 
ze Lwowa; Stanisław Kawczak z Now ego En- 
CZA; Władysław Cywiński z Nowej Osady; Sta- 
nisław Lebowski z Dobiesławic; Stanisław 
Drzewiecki z Miechowa; Stanisław Porembal- 
ski z Tarnowa. 


z REDNIE KIE ELIEZER BCE CEO O: Dary 


"NA DESŁANE. 


— 


z gwarancyą 15.080 K. rocznego dochodu poszu- 
kuje miasto Nowy Korczyn, Król. Pelskię, W razie 
przyjęcia zwrot kosztów. B. L, Olbraeh, przełożony 


a m gminy izr. 1037 
FELIA 
Wojeńjega Zakładu obrotu zkożej, 
w KRAKOWIE, 


zwija ri biura w Krakowie przy ul. Radziwik 
łówskiej L. & z dniem 2, maja 1918 rokit o zodzi- 
nie 12 w południe i 


przenosi się do Lwowa, 


gdzie agendy swe rozpocznie z dzem 3. ma,a 
przy ul Batorego L, 6. 

czego uprasza Się wszysikie Strony intere- 

sewane, by wszelkie korespondencye do sram 

skierowywały już obecnie, telegramy zaś począwszy 

od 1. Maja ped adresem lw wskim. 1053 


Wobec 


Za spokój duszy s. 


D,- Sfofana Kalili 


Profesora i Rektora Uniw. danie" 
odbędzie się 
Jako w drugą rocznicę śni es-t 


Nabożeństwo żałobna 

w poniedziałek dnia 29 kwase- 

tnia 1918 rokn o godatańie 9-te' 

rano W kościełe akademickim 
SW. Anny, 


na które Uniwersv!at Jasielt, 


Profesorów Ua ? yprayiati +Mio- 


dzież ai cka zaprasza. 


KAROL SLAPA 
e. k. St. Zarządca podaxowy i Naczely! 


Urzęsa pofzttowaga ur Grybowie 
AKT AMY 


iain 


opatrzony Św. 


ikea" iw 2) WB oe gal 
| w Grybowte. i 
O czem w.smutku po, zoma 5 

wa wraz 7 synem Kres „nych, 1474 
SED i Znajomych zawiad'm.. |. 
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rm BA 
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prawnie zastrzeżona „Skabołormówa maść $l mierzy w sprawie uiewa-icenia — ięzyki; ©) Pismo; 
brunatna”. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. $| wążgości Biko małżeń- | 8) Buch diterya; % Styli- 
Stolk prubny K 230, duży słoik K 4, porcya $ stwa z toną Maryanna. — |styka; 5) Kuresponden- 
familijna K 11. | Notzrvusz sądu ks. Dr. leya; *6) Stenografia. Zelo- 
ái t 
Baczność na markę „%ksbatorm“. 5 |]. Miynarczyk. — Sando- i szenia: Kraków, ul. Dłu- 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, i|mierz, dnia 20 kwietnia ga 41, parter, od g. 8—9 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym & 1918 r. 1068 |i tistownie. _ __ "1072 listownie. 1072 
Qrłemć, Rynek główny AB, 40; Przemyśl: i—mar 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jera- i oj dh ESS); 
sław: apteka- pod Czarnym Grn, órefa $ 
Rohma; Tamów : apteka obwodowa isio- fi 
towskiego; Drohobyoz: apteka „pod mo- E 
ścią“ G. F. Tobiaszka; Kałemyja: aptera ob- $ | błędów wymowy jla cze handlowy z działu 
wadowa Dra Stefana e Nowy m 2 m A Mt E zaa i Snia- az 
aszów: g | rowo iub oddzieln - : 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rz £ ; b enko 4 wolny | ga 


| skiepem W. P. Wiskidy. 
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|| praktykę Zgłoszenia przyjmuje listownie | Ś 
adresem: Zarząd dóbr Zdzisława 
odka w Dąbrowicy, p. Chrostowa. 878 


Tarnowa 
osobowy | | do Wieliczki 


p $ do Lwowa i 
tyb samodzielny pomocnik buchaltera Bi | dia kandydatów obojga pici do: R ulajanio Aroa 


Warunki: wieś Misho stacyi | missin powiatowego, mieszkało Gedos É| | | zungsprifung), do poseczególnych BA a sażyów 
(== w gallarca maj niej 20 (trzy razy dziannia), płaca $ A > A ——— EE realnych, iiceó D = itd. 


Przedpłata wynosi: Koron 5—, Marek 4—, Rubli 2—, Dolar 1—, 


RIDAKCYA IADMINISTRACYA: KRAK 


Wzymspana wichaa aurmienneść i pracowitość. 
2) Pomocnik kancelaryjny 
i niesieczięgaj, at ży zaś gi duet palne pen i i 


<a język czeski 
Zajęcia w zniąście. Placa początkowo 150 K. 


8—4 po południu. 
j || Oddział Miechowaki Związku Ziemian 
j w Królestwie Polskiem poszukuje od 1-go 

í lipca 1918 r. ka | 


=== Pia siec di Tapani i Fiamy, pilvia smania Gl ia rów. akara Gar. = 


|| a E 


z Tare 
3) Kancelista vii I z Wiele | ' sekretarza T 
posiadający patlstawowa wiąd bucha! p; sg ia Nowego 8 (cz: í [toryine. Z wiademości rolnicze i buchal- 
t zajęć ceności z pen? piesala an massy nią j | S7 | oryjne, oaza: haj kraty": >) 


-Zajęcie w mieście. Płaca 250 koron. E- IGE. Pe 
Gaszenia adris: a W dobrach Skrzeszewice Królestwo Polskie 


na SIĄ - -y ja i Pyt: wakuje posad. 1062 
ieelargi Brapy II. Stowarzyszenie „api | cz. AE cza, | j n |ts Rozcigęc je posada | ki 


S. igana; wim Ostrawika, zi | rządcy rolnego. 


TE ię Zgłoszenia piśmienne: 
'Kleszczyński Kocmyrzów, Galicya, 


Podkreślenie minet ezascza czas noeny od godziny 6% po południu do godziny 50 przed połuóniem, 


> = 


£tr. 6. 


_ Gdzie pójść? 


ś» _ TEATR MIEJSKI 


ZEN i. JUL. SŁOWACKIEGO 


W iedzie'ą tnie 28 twietnia b. r. a godz. 3 pop. 


CAREWICZ 
szłuka w 3 aktach G. Zapolskiej. 
W niedzielę 28 kwietnia h. 1. o godz. 1 wiecz. 


RYSZARD III. 


dramat w 5 aktach W. Szekspira. 


Ropertuar teatru im. J.Siowackiego. 


«Poniedziałek: „Pan Jowialski”. 
Wtorek: „Ryszard III. 
Sroda: „Lato“. 


DONAA 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
Vuo ża A 
W niedzielą 28 kwietnia b. r. o godz. 3 popołudniu 


FLIRT 


komedya w 4 aktach M. Bałuckiego. 
W niedziel 26 kwietnia b. r. o godz. 7 wieczorem 


SLUBY DĘBNIGKIE 


wodewil w 4 akt, napisał K. Krumłowski. 


Repertuar teatru ludowego. 


Poniedziałek: „Orfeusz w piekle“. 
Wtorek: Koscert Burmestra. 
droda: „Orfeusz w piekle“. 


AR O CAO: 


TEATR ŚWIETLNY 


UCIECHA 


UŁ. LISTOPADA 16. 


0d 26 kwietnia de 2 maja b. r. 
Film hiszpański! 


ZUANI 


any dramat indyjski w 5 aktach, 
ti Ania gwiazdą południa 
Ritą Jolivet w roli tytułowej. 


Film Nordisk! 


IGRASZKI MIŁOSCI 


przepyszna komedya salonowa W 3 
aktach. — W głównej roli niezapo- 
mniany Waldemar Psylander. 


KNO ZACHĘTA 


RYNEK BŁ. PAŁAC SPISKI. 


Ćma nocna 


dramat w 5 aktach 


z LYDIĄ BORELLI. 
Ponadto inne obrazy. 


PROMIEŃ Podwale 6. 


- A= 


' - NAGRODA 
JUBILEJSZOWA 


dramat detekty wiczny w 4 axtach 
z Alwinem Neussem. 
KIGĘJCZENOCYTCEOWI 


......-.azzaRRkGRUGNCCYOCRZAGOONGZE 


 KINO-WANDA: 


$ UL. SW. GERTRUDY NR. 5. 


A GAUOOCOFNNN"UDONOCOOGNNNOONO" 


Od 22 do 28 kwietnia b. r. 


NIEWIDZIALNE POTĘG! 


~. dramat. 


MOKRA PRZYGODA 


komedya. 


ONODODOLGYOOOAREDOROTEOOOPACDANOGYCH 


KINO LUBICZ 


VL. LUBICZ L. 15, obok dworca kolejow. 
Od 26 do 29 kwietnia b. r. 


SPADKOBIERGA ORDYNACYI 


dramat w 4 aktach. 


Ukarany uwodziciel kobiet 
komedya w 3 częściach. 
Zdjęcie z natury. — Tygodnik wojenny. 
Początek przedsławień o godz. 6. popoł. 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 26 do 29 kwietnia b. r. 


LULU 
wspaniały dramat w 3 częściach. 


Ponadto wesoła komedya I widoki 
z natury. 


stee 


oo+eu0ooEOTOOOŁOGRRODOP 


ovz000E9revLA 


„GLOS NARODU“ z dnia 28 Kwietnia 1918 reku. 


SZTUKA 


KUTEL SASKI, 
ul. św. Iana L. E. 


Od piątku 26 dó ponied.iałku 29 kwietnia 


Róża Dziancuru 


a wschodni dramat w 4 aktach z życia władców $ 
indyjskich. 
Ponadto 


wyborna komedya Maty błąd urody. 4 
| Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/,). £ 


Pierwsza, koncesyon. przez c. k, Namiesiniciwo 


Wyższa szkoła krojn I szycia Józefy Zabielskiej 
ulica św. Krzyża 7 

otwiera dnia 1-go maja dla pań i panienek, szyć 
umiejących, 1-miesięczny kurs najłatwiejszego kroju; 
dla nieumiejących 3-miesięczny kurs kroju I szycia, 
na przystępnych warunkach. Zgłoszenia i wpisy 
przyjmuje się codziennie od godz. 9-tej rano do 
12 i od 8 popołudniu do 6, 1082 


Zawiadomienie. 


We wtorek dnia 30 kwietnia 1918 r. 
o godz. 7 wieczór w sali Zakładu chemi- 
cznego U. J. ul. Grodzka 1. 53, II. p. (Colle- 
gium juridicum) w Krakowie odbędzie się 


|. Walne Zgromadzenie Kanstytuujące 


Towarzystwa Budowy Bratniej Przystani Wioślarskiej 
dia „Akademickiego Związku sportowego w Krakowie” 
Stowarzyszenia z ograniczoną poręką, z następującym | 
porządkiem dziennym : 

1) Sprawozdanie komitetu założycieli, 
2) Uchwalenie staturu. 
8) Wybór a) trzech członków Zarządu, b) dwóch za- 
stępców, członków Zarządu, c) sześciu członków 
Rady Nadzorczej. 
4) Wnioski i interpelacye. 

W Krakowie, dnia 25 kwietnia 1918. 

Za Komitet założycieli: 

Jan Gadomski w.r. Doc. Dr Walery Goetel w.r. 


1074 


Powiatowe Towarzystwo Zaliczkowe 


w Brzozowie 


zniża stopę procentową 


od wszystkich wkładek na. 


1080 


w w E 
Krój i szycie. 
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda 


praktyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć 
się kroju i szycia sukien damskich i dziecinnych 


w szkole kroju i szycia „Józefina“ ul. Długa 11. 


Kurs zacznie się 1 maja 1918. 1030 
Tamże wszelkie formy, podług wziętej miary, 


PIEGI 


W celu usunięcia piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła- 
snościach wybielających. Ten sposób leczenia jest | 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełnie usunąć nie wystar- 
cza ich wybielenie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
plam i wagrów, możma uzyskać jedynie przez zasto- 
sowanie kremu ,;,Santo*', wcierając go codziennie 
w skórę i zmywając pr szkiem „Santo“. Przy użv- 


z dniem I-0 Lieca 1918 r. 


| 


“waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótkim 


czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowe. białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecnie pod gwarancyą jedynie sku- 
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem. Wyrób 
kremu jest prawnie zastrzeżony. Jeden słoik zu- 
pełnie wystarczy. Cena 5 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest bez- 
płatnie sposób użycia i torebka z pudrem. — Wy- 
syika pod dyskrecyą za nadesłaniem należytości 


| w znaczkach pocztowych, przekazem pocztowym lub 


za zaliczką, 


J. KUKLA Praga, Perlowa 30. 


APE aka AE EE 


S 


va A] R] s ER, 


Galicyjska Spółka 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z egr. odp. += Redaktor Odpowiedziśiwy I naczelay Roman W 


Stowarzyszenie zarej. z ogr. odpow. 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1, II. p. 


sprzedaje jaja 


w ilościach od 1 skrzyni począwszy po 
każdorazowych cenach ofieyalnyci. 


Łk rapit ZĘ 


Jednerazówa. próba przekena każdego o jakości. 


KA FALME w mailope gemie 


z własnaj winnicy w Ołaszliszka obok Tokaju 
poleca firma 704 
KH. Fritsch w Krakowie, Maly Rynek. 


Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 
żądanie próbki darmo i opłalnie. 


Automatyczne 


Pułapki na szczury 


K. 6:80, na myszy K. 480, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną noc, ne pozostawiając Żadnej 
woń. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid“, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6'90.. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa“, kor. 420, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
podziękowania, Wysyłka za zaliczką. Porto 80 hal. 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń (11/63 Neuilng- 

gasse Nr. 26. 1738 


7 
Ke e 


066 sag. afqow. 


Amerykańskie 


Urządzenia biurowe 


5 Kraków Floryańska 28 
Tel. 1416, 1830 


„MARTA” 


pracownia różańców i szkapierzy 


Towarzystwa papierania przemysłu kobiecego 
oraz 
pierwsza składnica i biuro zamówień 
szat liturgicznych, chorągwi, baldachimów, 
kwiatów, obrazków itp. 


Kraków, ul. św. Marka 25, I. p. 
(róg ulicy Szpitalnej). 


„HERBATON: 


przy badaniu przez c. k. Urząd dla bada- 
nia środków spożywczych został uznany 
jako nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie 
lepszy od innych surogatów, wystarczy 
dać dwie łyżeczki do szklanki gotowanej 
wody, zastąpi w zupełności najlepszą 
herbatę z rumem. 
Cena za 1 litr z rumem K 360, 


bez rumu K 2:80. 
, Flaszki proszę przynieść z sobą. 
Na prowincyę wysyłam najmniej 150 litrów 


916 


827 


| z powodu braku mniejszych beczek. Przy za- 


mówieniu proszę posłać zadatek lub beczkę. 


Kazimierz Lueiwiński 
Fabryka cukierków i herbatonu 
Kraków, Bracka 5 sklep — filia Karmelioka 18. 


"U "WSE 

a S USIN SGE S KIEDY 
— PIECE PIEKARSKIE 
drzwiczki, lampy, ruszta, typle do rur, wogóle wszystkie 


części żelazne do pieców piekarskich i maszyny pie- 
karskie w doskonałem wykonaniu poleca 


Waclaw Kroner doży pieców piekarskich 
Oberałtstadt koto Trutnowa ((reutenau) Czechy wschodnie. 


Proszę żądać katalogu. 607 
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KONKURS. `> | 


Kasa Oszczędności miasta Sambora rozpisuje kon- 
kurs na posadę 


dyrektora referenta 


z płacą roczną 6.400 koron, dodatkiem aktywalnym 
1.200 koron, z prawem do pięciu dodatków pięcioletnich 
po 800 koron, z prawem do emerytury oraz z prawem 
do dodatku drożyźnianego na czas wojny w. wysokości 
przez Dyrekcyę Kasy oznaczonej. 


Kandydaci winni wykazać: 


1) odbycie studyów prawniczych z trzema egza- 
minami rządowymi lub z doktoratem praw; 
2) teoretyczną i praktyczną znajomość buchalteryi; 


3) najmniej trzyletnią praktykę w Kasie Oszczędno- | Și Kupuję złoto, * 


ści lub w innej instytucyi finansowej; 
4) nieprzekroczony 40-ty rok życia. 


Posada nadaną będzie na razie ną rok prowizory: Płacę najwyższą warto 


cznie, poczem nastąpić może stabilizacya, 


Udokumentowane podania wnosić należy do Dy- |kiewicza Kraków, i 
rekcyi Kasy Oszczędności miasta Sambora najpóźniej 
do dnia 20 maja 1918 r. 


Sambor, dnia 23 kwietnia 1948 r. 


rękodzielników i przemysłowców 
w Krakowie, ul. św. Marka 20 


udziela swym członkom: rekodzielni- © 
kom i przemysłowcom, jak również i z innych 


s zawodów, taniego kredytu pod dogodnymi 
warunkami. 


Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya w godzinach urzędo- 


100 [H 


AOIEMM© 


wych od 11—12 przed południem. 


Wydział Reprezentacyi powiatowej w Piotrkowie |na czas dłuższy, z elek 


w Królestwie Polskiem rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę inspektora samorządu gminnego. 


Wymagane jest dopełnienie następujących wa- 
runków: 


1) nieprzekroczony 40 rok zycia; 

2) narodoweść polska, wyznanie chrześcijańskie; 

3) dowód ukończenia średniego zakładu naukowego z egzaminem 
dojrzałości; 

n 4) dowód odbycia najmniej dwuletniej praktyki w służbie samo- 
rządowej; 

5) świadectwo stanu zdrowia stwierdzone przez lekarza pań- 
stwowego; 

8) Do posady tej przywiązane są pobory w wysokości rocznie 
8.400 koron i 25%% dodatku drożyźnianego, tudzież dyely i koszta podróży 
względnie ryczałt na utrzymanie konia. 

Posada na razie będzie nadana prowizorycznie na rok jeden, Po 
nienagannej służbie rocznej może nastąpić ostateczna nominacya. 

Podania wnosić nałeży do Wydziału Reprezentacyi powiatowej 
w Piotrkowie (ulica Legionów 14) w terminie do dnia i czerwca 1918 r. 
Dokumenty należy przedstawiać w kopiach rejentalnie poświad- 
czonych. s 8 : 

Wydział zastrze + sobie zwolnienie odpowiednich kandydatów od 
poszczególnych w% DA - 


Wydział Sejmiku powiatowego w Piotrkowie. 


Piotrków, dnia 27 kwietnia 1918 r. 


OZGA OCUEZZOUZEEZROPZEO 
Wydział Reprozentacył powiatowej w Piotrkowie w Królestwie Polskiem 


rozpisuje niniejszem 1079, 


s 


L 

na posade se Wydziaiu. 

Wymagane jest dopełnienie następujących warunków: 

1) nieprzekroczony 40 rok życia; 

2) narodowość polska, wyznanie chrześcijańskie; 

8) dowód ukończenia średniego zakładu naukowego z egzaminem 
dojrzałości ; 4 ; 

4) dowód ukończenia wyższych studyów na uniwersytecie krajowym 
lub sanie m (o ile możności wydział prawny); 

ow 

lub prywatnej; 


6) świadectwo stanu zdrowia stwierdzone przez lekarza pań- | jem. Kupuje także instru- 


stwowego. 

Do posady tej przywiązane są pobory w wysokości 12.000 K 
rocznie, tudzież dodatek drożyźniany w wysokości 25% pobie- 
ranej pensyi, razem 15.000 K. 

Posada będzie narazie nadana prowizorycznie narokjeden. Po 
nienagannej służbie rocznej może nastąpić ostateczna nominacya, 

Podanie wnosić należy do Wydziału Reprezentacyi powia- 
towej w Piotrkowie (ul. Legionów 14) w terminie do dnia 1-go 
czerwca b. r. [okumenty należy przedstawiać w kopiach re- 
jentalnie poświadczonych. 

Wydział zastrzega sobie zwolnienie odpowiednich kandy- 
datów od poszczególnych warunków. 


Wydział Sejmiku powiatowego w Piotrkowie. 
Piotrków, dnia 24-go kwietnia 1918 r. 


GLILOCIELE, 


7 „ółosu Narodu” w Krakowie sarządem Romana 


W Rabce 


1077 | starożytną i nowożyta 
c kał, 


© Kupie chetnie miad 


2 | cy p. Kosienice koło Prze 


| odbycia najmniej dwuletniej praktyki w służbie publicznej „Piskar MONIE 


Nr. $7 


Pensyonat baronowi 
Lipowskiej 
otwarty od 15 maj 
Także opieka d 
panienek. 


"NA MAJi 


NAJLEPSZY 


WKŁAD: GODNE 


o Majów. Maryi Pauni 


na 31 dni maja wys 
Księgarnia katolicka D 
Miłkowskiego w Krako 
tranko po otrzymaniu K 

ron 6. "4Ś 


bro, brylanty, pe 
ły, wszelką biżuteryę. m 
wą i antyczną, zegary 
arki i zęby sztuczne. 


Zakład zegarmistrzowski 
jubilerski Józefa Cyma 


Sławkowska 24, 


- 


KUPUJE 


r |. 

wszelkich systemów. 
MAGAZYN BRONI 

R. GLINIECKI i $ 


Kraków, ul. Szewska ` 


szczenię legawe; 
kilkutygodniowe. Ks. Ai 
toni Białowąs w Rokieln 
myśla, 


g 
Zarząd folwarku 


obejmie natychmiast agf: 
nom zwyższą szkołą agp» 
emeryt, zdrów, w sile 
czujący. Zgłoszenia Pó 


j | Waa Anna Wagner Lwó 
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Szukam pokóji 


de wynajęcia 


Lelewela 8. 


trycznem oświetleniem, 5 
umeblowanego. Łaska: 
zgłoszenia do Adm. „Głos 
Narodu“ dia H. B. 194 


Wszelakie szmat; 


odpadki sukna, jedy x 
biu, futer, papier giż 
towy iodpadki papiera 
we, stare akta, książ 
i broszury kupuje: p 
najwyższych cenach; 
Better, Kraków, ulica Kra 
kowska 49, Tel. 144. 

720 gn 


-Kalendarze 
biokowe na rok ł%91 
40x55, 65X100 mm. ~ 
Przyjmujemy zgłoszenian 
dostawę w lipcu 1918 7 
Oferty na żądanie. Zapas 

ograniczony. 
Księgarnia Podhalan 

Zakopane,  “9). 


Dwie panienki 


znajdą i 
stale zajęcie w Ehgpedygyi 


„tosu Narod”. ces 


Wiadomość ul. $$. 
Tomasza 35, II. p, 


we dworze, leśniczówce iti, 
na miesiące letnie mieszkąę 
| nia (2 pokoje) wraz z całem 
utrzymaniem dla zo 
rosłych osób. Zgłoszcała 
ź podaniem warunków ppd. 
„Radca“ przyjmuje Adin: 
„Głosu Narodu“. 3057 


"uw 


Fortepiany, 
Pianina, | 


przedaż, zamiana, wyna- | 


menty używane, — Skład 
fortepianów Heleny Smą- 


ląrskiej, Wolska 7, 185 
Przeprowadzam szkonira 


kas zaliczkowych i rajfaj- 
zenowskich i zaprowadzatm 
księgi dla takichże kas tu-* 
dżież dla przedsiębiorstw 
handlowych,  przemysło= 
wych, g darczych itp. 
Zgłoszenia do Adm. „Głos 
Narodu“ dla „R. E, D.“ 886 


Staruszka nena 


trzymania, nie zdolna da 
pracy, znajdyje się w cięż- 
kiem położeniu, prosi lito- 
ściwych o pomoc. Łaskawe 
datk przyjmuje Adm. „Gło- 
su Narodu” dia B, G. 103% > 


ya 


